
Cena z z1. 
Skarga Egip u 

w O. N. Z. 
Według ostatnich doniesień z Ka· 

iru, zapadła tam ostatecznie uchwała 
zgłoszenia spraw} Egiptu ,do ON Z 

Nie wiadomo Jeszcze, na jakich kłau· 

zulach prawnych oprze się rząd egip· 

ski w swojej skardze, sierowanej prze· 
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itleryzm w Nie 
usiluia; przywrócić b. pomocnicy Hitlera, popierani przez reakcję 
anglosaskq. - Ostrzeżenie przedstawiciela ZSRR w Radzie Kontro!· 

W dniu ~dzi:~ejsizym dełegącfa. ~~ls.Jrn I W ~~wecji hitlerowcy posiadają około N~ t~renie całych Nier:1i~c d~je się za- . le~owany .i ~opierany przez reakcyj~e, 
na konieren:J1 zastępców ?1m1strow 1300 milionów dolarów, w Szwajcarii - uwazyc stały rozrost s1ec1 tajnych ko· w1elkoka~1tahstyczne koła anglosask~e, 
spraw zagranicznych w Londynie; przed- · zapasy złota, zrabowanego w krajach mórek partyjnych. Powstaii! lo!rnlne gru prowadzi stałą, sy~tematyczną akCJę, 
stawi stanowisko Polski w sprawie Nie· pod-bitych, na sumę Przeszło 300 milio· py hiilerows.kie, mające na celu organi· której celem ma być przywrócenie rzą· 
miec. We wtorek wypoiwi~d-zą się Grecja nów dol'.rnhv. zowanie akcji sabotażowej wśród gór·-, dów hitlerowskich w Niemczech 

i, Czechosłowacja. \';:e środię zaś głos za- Wszyscy dawni pomocnicy łiitlera i ników w kopalniach. Jednocześnie wy- I Obawy te, wysuwanie pirzęz demokra• 

bierze de'1egat A~str~. * byli członkowi'e NSDAP propagują. wśród wiera się preisję na chłopów, aby nie do- : tyczną opinię wszystkich państw, szcze-

Mię.dzyiwrodowa komisja do badania ludności niemieckiej postaw() biernego starczali swych ?rtykułów do miast. I gólnie zainteresową.nych w s.p!rawie ·Nie· 

zagadnień europe;iskich, w skład której 
oporu wobec władz okupacyjnych. Powyższy raport KomisJ·i Międzyna- miec potwierdza oświadczenie delegata 

Sami zaś, zagarnąwszy kontrole,. w rodowej został przesłany do ministerstw. ZSRR w Radzie Kontroli, marsz. Soko-
r:iekomo demokratycznych organach, spraw zagranicznych wielu krajów oraz ; łowskiego, w którym oskarża przedsta· 
stworzonych prz-ez władze okupacyjne, do kilku ambasad. . \Wcieli Wieli'.<ej Brytanii i Stanów Zjed-

i Holandii oglosiła relacje w sprawie 
0

_ spokojnie oczekują, momentu powrotu do W świetle powyższych relacji staje cwnych o usiłowanie opóźnienia rapor-

becnej sytuacji w Nieme?i~ch. władzy. się jasne, że hitleryzm w Ni_emczech, to- tu w sprawie demilitaryzacji i denazyfi-

wchodzą ruic;dzy innymi lord Vansittard 
(Wielka Brytania), Edward Heniot (Fran. 
cja)) oraz Przedstawiciele Belgii, Danii, 

Sprawozdanie donosi, iż hitlerowcom kacji Niemiec. 
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przyszłości na .próbę ckikonania prze· - _ ~ ,y 

:wrottr w ~iemcr.e h i przywrooehia wła- O rz telne 1n1ormowarne op1nu U. S. A. - Mo.ż„ ·przedstawiony konferencji moskiew-

dz:v hitlerowskiej. liwości wymiany handlowej skiej. „ 
Nowomi~nowany ambasador Polski w I powiedział ambasador WiniewiC'z, jest Terror w Iranie 

Podejrza11e manewry 
na granicy Albanii 

ponoszą z Tirany, że na granicy al­
u3JJSk:J-greckiej odbywajq się podejrza­
ne. manewry. V/ojska greckie insceni· 
zują ataki na własne punkty strategicz­
n.~, strzelając w głąb własnego teryto­
rium. 

Specjalne ekipy filmowe fotografują 
te manewry. 
. P1~asa albańska donosząc o tym, uw1-
za, ze celem tych manewrów jest wpro~ 
wa~zenie w błąd komisji Ra -ly. B€zpi~­

.czenstwa. 

Cze nicy zamoroowah 
;rnnsu\a jugosłowiańskiego 

A~en~ja Reuter donosi, iż dwaj człcm 
,.;:owie Jugosłowiańskiej misji repatria. 
cyjnej zostali zranieni i pobici w czasie 
od•viedzin obozów internowanych czet­
ników (faszystów jugosłowial'iskich) pod 
~e~p~lem. W~dlug późniejszych donie­
s1~n, 1eden z mch - konsul jugosłowiań 
ski w Neapolu zma'fł od zada'llych mu 
ran: DQwództwo Wojsk okupacyjnych 
rozkazalo wdrożyć śledztwo w związ:m 
z powyższym wypadkiem. 

Stanach ZJ e.dnoczo~ych Józef Winie~\::.::z, moint głP,boklm Przekonaniem, że więk- Demokraci są prześladowani 
Po przybyciu do No,vego Jorku ośw1ad- j szość ludzi głosujących za blokiem dała D T h . . 1 . . · · . . . \ I onosz.?; z e eranu, ze w wie u ima· 
czył .d~1en~1k~rzom a1~cr~k:11sk1111, 1z ma wyraz pragnieniu swemu nmożliwlenia o-

1 
stach policja zamkn~a lokale zwiqzków 

nadz1eJG. ze miormacJe, Ktore ambasa(la hecnemu rzl.';dowi zakończenia roz1>0 ,;z",· zawodowych. 
p.oJska br,·dzie udzielała prasie, przyczy. \ tego dz;e1a. Równocześnie prze;prnwadza si-e1 aresz-
nią się do lepszego zorientowania si·~ pra. Ambasador \\ 'iniewicz podał do wiado- towania wśród dzi.ałaczy zwil\zl:ów za-
sy amerykailskiej w sprawach polsldch. I '·' . ., , . . . . 

1
• \Vodowyd1. oraz działaczy stronnictw de. , „ , ~ . .„ I 111os~1. 1z pe,, na Jlosć oby" ate.1 amery· mokra tycznych. 

Ambasador osw iadl:zył, ze dZ1en1111\a-, kaliskich p-0cl1.;~enia polskiego będzie 1 l • • 
rzz amerykańscy, którzy przedstawiają . . ~wet w 1ban" e 

1 
· M'k , · k . k 

1 1 
zaproszoua do Pols!i:i. aby na mit;Jscu za· irl :1 

pog ąay J 1 ·01aJczy a ia1 o pog ąay nam- • d · · .: · 
d l k

. h kt ' t I nozu::i.ć Się z varunkami. PoL-i;.:1 pragnie n1a1ą osc anuersowcow 
u po s 1ego i c ara eryzuią o 1ecną sy- , • . . . . . 

t · , p l · k lk · cl _ bl ; rozwinąć S\yoj•: stc.:.Hmki ha1H.ilcwe i już Prasa hbanska zamieszcza notatki, w 
uacJę 11 0 sce Ja 0 wa ę mię zy 0 • 1 . . . . 1 których wyraża S\Ve niezadowolenie z 

kiem stronnićtw tlemokrntycznych a PSL, dZLSJaJ przeznacza Pewną ilość w~gla, an-: powodu przeciągającego się pobytu an· 
zbytnio upraszczaj.?, sprawę, g.dyż do WY· tracytu i artykułów rolniczych na eksport. : dersowców w Libanie. - Dziennik „Al 
borów stanęło 5 partii. I Ambasador podkreślił, iż granice za- I Nid~l" pisz~,_ że_ Lib;in jest . wpra\~dzie 

N. 1 · · • · • lk 'ć - · · · · . t ć . . . · kra1em goscmnym, lecz nie zamierza 1e na ezy zaj}ominac, ze wie a cz~s cnoume me moga Juz zos a zm1emo11c 1 d . 1 , d 1 . , · 1 t 
, , . . . .. ,. : · . . • . ' . . u zie ac a szeJ goscmy e emen om, 

ludnosc1 polsk1e1 pragme sta1n11zaCJi DOii· ze na Ziemiach Odzyskanych osiedllły które spełniają podejrza-ną rolę w poli-
tycznej i kontynuacji odbudowy kraju - si~ już miliony Polakiiw. I tyce międzynarodwej. 
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Komedia grecka Tsaldarisa 

Zmiana rzil t em 
mającym na celu zdezorientowanie Komisji O.N.Z. - VI G~ecji 

Straszna katastrofa , panują nada i faszyzm i terror -
lotnicza w Danii Zainsceniwwana przez Tsaldarisa ko· nych i zostai wicepremierem. Formalnie ~towski lis - Tsaldaris, ' dokonał now e~c, 

oszustwa. W jego „n{)\vym" rządzie w 
dalszym ciągu nie ma przedst3wicieli 
partii demokratycz:iych. 

W miejscowości odległej od Kopenhagi media „z.miany rządu" w Grecji zost:iła wynikło pewne rozszerzenie koalicji rzą 
o 85 kim„ uległ katastrofie samofot hole.:i- sceptycznie przyjęta przez opinię świata dowej ku prawicy i centrum. NQwi ster· 

, derski, kursujący na linii Sztokholm ·- Nawet reakcyjny dziennik angieb'.<i · d G ·· · 
Amsterdam, 12 pasażerów •" 5 człon· nicy rzą u w rec11 roż"nią się od T.sal-

„Manch€ster Guardian" przyzna1·e że d · · t l a 1 d ków załogi ponioSło śmierć na miejscu. ' ansa nie Y c Po wzg ę em zasad poli-
Wśród zabitych znajduje się ksi·~ri·ę Gu obecna reorganizacja rządu greckiego tycwych, co pod wzg!ędem meto.cl. 

staw Adolf, .,.~~11 szwedzkiego następcy nie zmieni w niczym sytuacji tego kraju. Główna różńica zdań istnieje jednak chce młodzie! Mnduska 
t~onu, oraz słynna śpiewaczka i artystka Zdaniem dziennika, kryzys rządtO\vy zo- pomiędzy Tsaldarisem, a przywódcami Donoszą z Bombaju, że prz<."wod1fr 
filmowa Grace Moore, która miała udać stał zainscenizowa·ny w ubiegłym tygÓd- r· l'b 1 czący kongres1,1 studentów indyjskich 
Się do Pofodniowej Afryki w celu odby- par 11 1 era nej Sofułisem, który prag- Bose oświadczył, iż zwrócono się do 

niu pod kątem widzenia spodziewan22"0 na! ugody z t ' · · · I cia kilku koncertów. ~ • pows ancam1 1 U\vaza ją za rzqdu indyjskiego o pozwolenie, by o-
Samolot był typu amerykańskigeo „Da- przbycia ~o Grecji ~omisji ONZ. możliwą jedynie w tym wypc.:dku, gdyby chotnicy z Indii mogli udać się na po-

kot.a" - podobnie jak kilka innych samo-/ Tsaldans „la5kaw1e zrezygnował", jed on stanął na czele rządu i przeprawa- moc odd~ialom vi~~namskim,. :valcz<}· 
lotów komunikacyjnych, które ostatnio u- ł i:akowo.ż utrz~~a~ nadal sw~. kluc~we j dził no,:e w_:vbory. 'cym przecJ\vko armn francuskie]. Bose 
legi;. katastrofom .tanow1sko mmisua Spraw L.agramcz- .Jak się \V'"'.c r.kazuJ·e, t J proponuje utworzenie „Ochotniczej l3ry-

...,, S· ary faszy- ~ady Indyjskiej"• 

Bron~ć 

• 
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Pap:ern· potrz uf makulatury. „ Zbiórka Jej powinna :~~;.~;~::~~~~~:.~:!:!~; 7.~ 
. . . . sta ,,. SI~ a 1·mprezą dochodową. z uL Pb~rkwsY.ie: lOti Lot trwa niecałe pół• 

~ tcrej godziny. Kos:.~ wynosi 1800 zL Prawdo„ 
Cod pcdobnle wątroba Pana dotychczas nió tun• 

• ziennie ntszc~y duie· ilości- pa- . B~~warunkowo bardzo dobre wyniki o- tury przez uczniów, czy członków orga- kcjonu;e należycie - stąd worki pod ocz~ 
~teru .- 01p_kowama zakupów, przeczy- sw,ignrę·to by przez zażqdanie od wszyst- uizacji, fundusze zostałyby uzyskane. Powinien się Pan leczyć. 
tane ~azetr i. t. p,, Palimy, lub wyrzuca- kich . biur i instytucji wydania rozPorzą. Należy się spod•zi~wać, że tego rodzaju • ; • 
.my na ~mietmk •• T!"mczasem każdy strzę dzema, aby woźni 1 sprza.itaczki nie nisz· akcja stałaby si·ę bardzo popularna i mo-- GllA2YNA Niech się P:rnl polnfonnule .._ 
Pck .pap1eru powinien .być wyko~zystany. czyli wszelkiego rodzaju odpadków paple głaby dla przemysłu papierniczego stać Ministerstwie Spruw Za!Jranlcznych w Wcu· 
bowiem makulatura Jzst surowcem po- rowycb, a e aby je gromadzili J co pewlen sie niezmiernie pożyteczna Jednak aby szawle, Aleja Szucha 23. 
tr_zebnym do Produkcji surowej tektury, czas sprzedawali powołanym 4 zbiórki akcj~ taką zorganizować ~ależy w' Pi ·r- JAGA Um;d Zatrudnienia Znafdul& się tt 
uzywanej do wyrobu papy, tektury sza. organom. rs . di . ó j' l t k . cśA. ul. Strzelców Kaniowskich SB. Adresy li:unsćw 

. . k . • \\ zym rzi;i ZI~ wzm C e a ra CYJOO " pisania na maszynie znajdzie Pani w 4zl.al 
reJ •. PaPieru Pa owego oraz rótnego ro- Bardzo dob~e wyni~k1 uzyskano by priez url>i:idowe podniesienie cen makuta. ogloszeil. -

dzaju kartonów.. przez zapoznanie z akcJą. nauczycielstwa tury a nast•ęipnie przez zor anlzowanie • • • 
Przemysł papierniczy spotyka wielkit i prze<lstawicieli organizacji rnłodzieżo- ' • g \ 

trudności w :aiopatrzeniu się w mak1.1ła· wych, którzy .:o akcji" wclągn·ęl:by szero: odp.owlednlo p.ostawa_onych Placówek sku· się B~:~:-a:i~~:r~ s~::a;S:1~. przepro 

t~rę. Dotychczas przeprowadzone zbiór- ki.., masy dzieci i młodzieży. Wiadomo, P~ makulatury. Gd~ C~ntrala Zaopatrze- • • • 
k1 f!1a~ulatury da!y, niest,ety, bardz? sla- że wiele szkół Potrzeobu.ie funduszów r.a m~ Przemysłu Papiermczeg~ Pi:ze.p;·ow~- SAMOTNA LILI Krótki wz:ot fest 6arC!:i:~ 
be 1 n1cdostat~cz~e rezultaty. .Pom~w~ż zakup pomocy naukowych, bibliotek a na- d~1 te d~a postulaty, wydaJe. się, ia me 1 duiq przeszkodq Ył Pani projektach. w kat­
Przemy ł papierniczy potrzebuJe m1es1~ w~t zeszytów dla niezamożnych ucznió\V. me będzie stać na przeszkodzie we wzię- dym razie może się Pani potnformowae _. 
c~nie -0-k. 3,5 too m.a~ulatury i dotychczas Również organizacje młodzieżowe w w!e ciu udziału w tej a·kcii większości biur, Aeoroklubie Łódzkim, 6-ego Sierpnia 1/3. 

me mógł uzyskać JeJ na drodz~ .Prz~pro- lu wypadkach. potrzebują funduszów. Na instytucji, ur.z~ów, szkół i organizacji • • • , 
~adzonych z.biórek, stanął on przed ko- dr9<1ze przeprowadzonej zbiórki makula· młodzieżowych. ADA Z. Szkoła c'oksztakajqca haacllowcs 
niecznością. albo zamknięcia pewnej iloś- m.laści siQ przy ul. Południowej a. 
Ci papierni albo sprowadzenia makulatury • • 
z za granicy. Inne ro:zwi~JZanie, to zastoso Zg z 1· ,. p r I . JWPn:q z. K. ... Zwląze;~ Kupców m!e~el 
wanie materiału iastępc'ugo i zorgani· · . J się na ulicy Piotrkov sklej 40. Akt ślubu na!• 
zowanie na odpowiednim poziomie zbiór- żał.>by przetłumaczyć. 

ki .makulatury w ~ałym kraju. ,- Zr 0 ane m z· n · · d k · • • • 
Unieruchomić fabryk te·ktury surowej wa Z~C 0 f8!U LEMA Z GDAŃSKll:':J Niecli łlę Pani po.l 

w żadnym wypadku nie możemy, ze W rama~h akcji reWi·ndykacyjnej z fortepianów f·my Richtera, zrabowane formuJ 3 w Kon3ulacie Polskim 151 East :01 
wzglcdtr na wielkie zapotrz~bowanie na Niemiec: Biuro Rewindy!<acji i Odszkoao w jednej z po:skich fabryk, dwie maszy Stree! New York, u. 3

• A. 

pap:, w okresie odbudowy kraju. lmP-Ort wań Wojernych przy CUP-le o~ukalo nv dla Państw. Wytw<Jrni Papierów • • • 
J
·c"t b cl t d · I d · t ·.i. d · " STUDEN'l" Z LODZI. ,... stypeni:Uum·mote sł• 

" ar zo u TU mony, ze wzg e u na to, 1 przygo O_'VUJc o transportu następu· Wartościowych, będąc~ ni~zowną czę Pan starać przez Brc:tnią Pomoc studentó,; 
ż.~ cena makulatury za granicą zwyżku· jące przedmioty: · ścią ·urządzenia za~dadów. uczelni, do której Pan uczęszcza. 
je, a Poza tym dcwi•zy S:\ dfa nas zbyt 
cenne i sluż.:i, do zakuPów artykuló\v Kolekcję t:ilerzy srebrnych z polski· Biuro Rewindykacji I Odszkodowań • • • 
pi::rwsuj Po·trzeby. Wykorzystanie slo· ml herba~1i, zn~:ezioną· w amerykań· \Vojeninych, ape:uJe do wszystkkh po- . PBZYSZ?.T LESNI1'. Posia~amy w Pol1Jee 
my, jako suro ,;ca zastf,IPCzegO' napotyka skiej strefie okupa'Cy}nej w Niemczech, szkodowanych przez okupanta, tj. do cztery gimnazja leśne: w Margorinle, pow. 

również na wielkie trudności natury tedt w domu b. gubernatora dystryktu lube!- tycti, którym wywieziono maszyny, Chodzleski woj. poznańskie, w Limanowe! 
• • f • b k woj. krakowskie, w Brynku, pow. gliwicki, 

niczncJ, które nie dad24l srę w ciągu kilku S.<Iego: o razy Jac a Malczewskiego przedmioty wartościowe I produkcję ·z woj. ślqsko-dąbrowskle orcrz gimnazjum !eś· 
miesi~cy suna,ć. (własność Tow. Przyjaci61 Sztu~< Pięk· czasów okupacji, aby zgła~zali swe pre no i przemysłu drzewnego w Zwierzyńcu Lu• 

~Vydaje ~i~ •• że jedynym roz~i~izaniem I ny<:h~W 'Krakowie), półtorej tony srebra tensje, obejmujące uzasadnienie, że Ddsldm. Do gimnazjum w Mngorlnle potrzeb' 

teJ . tak wazneJ dla całego _kraiu sprawy odnalezionego w amerykańskiej strefie urządzenia zostały wywiezione siłą, ,1.ak ne sq dw!9 klas1 jlmnazfum, do pozostałych 
moze być tylko odp.owłednlo zachęceule okupacyJ"neJ· które· sprowadto.ne b....I ó 1 ! 1 1 , ·"* '· • wyma.ga.ua \est tylko ?-kl"'.:.owa s"Z.kola. -pow­
ł zainteresowanie akcją społeczeństwa i . ' . · ~ ... z r n e przypuszczane m_eJsce, uO 11.to 1 6zechna. 'M'aksymalnc ~-anlc.1 teku -kaaay· 

zorganizowanie zbiórki makulatury. Na- do Polski s.peqaln~:n. samolotem. Poza rego został one wywiezione oraz znaki I datów - 2s lat. Nouk i w gimna7.\ach leśnych 
turalnic podwyżka dotychczasowej nis- łym w drodze zna1aują się 303 miligra· szczególne wywiezionych przedmiotów. trwa. 3 lata. Pm.d wslqpieu\em do 1ri:koly 

kiej ceny makulatury znakomicie wply- my radu odna!ezio.nego w Kilonii oraz Informacje te we własnym interes:e nalezy uklończykćt pkraktylkżę l·.śknl4d-ć pdodaondlo: 
• • w spraw e pra y na e y s a a o 

nĘftaby na zainteresowanie się spolccze1l· hczne maszyny I urządzema fabryk. I należy zglasz~ć pod adresem Warsza-1 działu Oświaty zawo..1rwej przy Dyrekcji La· 
stwa akcją zbiórki. Wśród nich są maszyny do produkcji wa, u.J. Grochows'.<a 274. sów Państwowych w ł.odzl, ul. Zachodnia 63. 

Codzienna nówelha „Expressu" Lidia triumfująco spojrzała na przy- przekonać.„ W tej samej kawiarni ... Bo 

Zczęs, 11• wa z• ona jac-iólkęT.ak. P·ra\\•dopodobn"re był tak właśnie w drugiej ciemnej niszy widzia· lam twojego wic1t1ego Zbigniewa z mlo· 
wstrząsnięty, że nic więcej nie mógł po· dą piękną osobą. _ 

Lidia i Barbara spotykały się raz na I _ Mylisz się, Lidio! Mofo malieństwo wiedzieć. Zresztą to je5t powszechnie - Ach, to jest niewątpliwie jego sek-
fydzień po południu w kawiarni. Działo jest szczęśliwe, nie ma w nim chmur ani wiadome, że ·ludzie wzruszeni do głębi retarka, z !<tórą wieczorami omawia 

' się ta.kod wie:u lat, towiem towarzyszki burz. nie mogą zna'.eżć słów. Powiedziałam sprawy na jutro. 
ze sobą nie mo.gly utrzymywać innych - Tak, a czy wypróbowałeś choć raz jeszeze: „Zbi.gn:ewie, czuję się tak 0 - - Ale radzę ci na wszelkl wypadek 
stosunków; mężowie ich nie znosili się twojego Zbigniewa? Czy stwierdziłaś ·puszczona i nieszczęś:iwa". „Wezwij sprawd-zić, jak się on zachowa w podob-
nawza~em. jak on się do ciebie odnosi w cięż'.<ich twojego lekarza" - ·odparł. ncj sytua{:jl. Za tydzień powiesz ml do· 

Pewnego . popołudnia, siedząc, jak chwilach t.woiego żyda? - I to ci wystarczyło? ~ładnie, jaki to spotkanfo miało prze• 
zwyk:e w !<awiarn1, '?aczęły mówić o - Jeszcze nie, a:e ni.e zastanawiam Naturalnie! Cóż może chory zrobić bieg. 
małżef1st wie. się ta!< głęboko nad tymi sprawami, nie więcej, ja'.< wezwać lekarza. To było • • • 

Lidia miała ze swoim Stefanem bar· ana'.izuję ich. wzruszające, że on od razu o tym po- Po upfywie tygot\nia Barbara przysz• 
dzo przykre doświadczenie: - No, w takim wypadku nie trudno myś:at. la na zwykłe rendez-vous w wyśmieni· 

- Ty ich jeszcze nie znasz, tych „pa- być szczęś:iwa: Czy chce.st poznać dó· - A wieczorem? Kiedy wrócił do do- tym humorze. 
nów stworzenia". Są surowi, nieokrze- klad9ie two}ego Zbfg:niewa! Tak? To mu?... - - Nie omyli!am się. Mój Zbigniew 
s::rni, pozbawienj wsze:kich uczuć, ego· pólóż się jutro rano, po jego wyjściu do Barbara pror;iienial~ szcz~ś~ern.. • • jest naj'.ep.szym męzem pod slońc~f"l.. 
istyczni! Wymagają od kobiety opieki, łóżka I zatelefonuj do niego do biura, że - ,o cale ~?1 godziny wcze.sme.J. mz 1 Zastałam go w kawiarni ? sek:-ekr!<ą i 
zachodów, miłości - dając w zamian Jesteś c.hora. Zobaczysz czy zrobi to sa· zw,Yk.e. Pomys.! Tak by! 0 mme meepo· wyg!-ąda:i zupełnie jak ludzie, omawia~ 
zimną obojętność! mo, co mój Stefan. ko '"Y· jący sprawy biurowe 

N k b. t i d • t d c · • I St f Lidia mi!czala. Jej palce nerwowo ' . . . ·, 
as, ·o 1e y, znoszą on opo y, o- - oi ta.t\icgo oczyni e an? bębniły po stole. Raptem spojrzała suro- - W c1en:ne1 m~zy. • • 

póki nie sprawimy im swoją O'SObą iad· - Właśnie, że - nic! Zdenerwował wym wzr'okiem na Barbarę. _ Tak. Ni~ ~orna ptzeciez w~żny.dt 
nych utrudnień, dopóki godzimy się na się, kazał mi zate:cfonować po le'.-:arza _ A co byś powiedziała, !!dyby cię spraw omawiac w zgiełku kaw1arma• 
rolę mebli: cierp:iwych, niemych, mal· i nie przeszkadzać mu w pracy. Wieczo· ~ 
trdowanych. rem przysz.cd! o zwykłej porze do domu, twój mąż zdradził? nym. . . • . 

Nam n:~ wolno zachorować, nam nie ar.i o chwllkę wcześnkj. Proszę cię, Barbara S!J'Ojrzała na nią jasnymi po· - Czy w1dz1al cteb:e? 
wolno mieć nerwów, zmartwień, bo pan zrób ten mały eksperyment, a natych· godnymi oczyma. - Tak. Zauważył mnie natychmiast. 
mężczyzna staje się natychmiast nicza- miast zmienisz zdanie o mężczyznach. - Wykluczone. Mój mąż mr.i~ nie I I jak taktownie, jak rycers:w postąpi!! 
dowo'.ony. I właśnie w chwili, '.<iedy naj- Kiedy s.ię tu za tydzień spotkamy; opo· zdradza! Zap!acil, u.klonii się sekretarce i zniknął. 
bardziej jesteś zgnębiona, kie<ly najwię- wiesz mi wszystko dokładnie. - Moie. Tego nie wiem, a!e wiem z I A więc dlaczego tak uczyn'.l? Bo ni<l 
cej pragn'.esz tk'.iwości i zrozumienia, • • • pewnością, że mój mąż mnie zdradza I c~clal mnie ~a:ażać na przykr.ą sytua· 
w!aśnie wtedy twój pan wynajduje wsze! Następnego tygodnia obi-e panie spot· ze swoją s~kretarką. Już od roku późno CJę. Bo przec1~z. to biZydko szpie;s<)\VaĆ. 
kic prdemsje, ża:c i n:ezadowolcnia, ie- kały s'.ę mowu. Barbara przyszła pro- wraca z biura. Wieczory spędza \V ka-1 Tyl': 9e1tkatnosci, ty!e_ zrozu~1e~~ar·· 
by do reszty zatruć ci życie. W tych mo mienieJąca s.zczęśdem. wiarni z sekretarką. Zresztą osobą brzyd . Lidia przyglądała s:ę przy1ac1oke o· 
mcntach okazują oni . bez litości cały - No, ja'.< tam wypadła próba? ką, rudą i ni-eelcganóą. Raz wcsz!am do, słupiałymi oczyma, nie mogąc wy!uztu-
ch'ód, obojętność i potworny egoizm. - \Vyśmlenicic! Wiedziałam, ie mój tej ka :viarni i zastałam ich siedzących sić sł.owa. 

Barbara jednak wciąż powtarzała Zbignic\·J jest. naj!epszym męzem! Uczy· w ciemnej niszy. Wiesz, co oni zrobi:i j - I teraz wiem; że jestem szczęś'.iwą 
refren: nilam, jak mi p:>radziłaś. Zadzwoniłam na mój widok? Natychmiast u'.otnili się. żoną! . 

Mói Zbigniew jest inny. Zupełnie in· do Zhi-gniewa: „Słuchaj, kochany, jes- I zostawił mn'.e z moim bó:em... I - Tak, ty nią jesteś ber.sprzecznie!~ 
ny! Oh. ja jestem szczęśliwa! tern śmiertelnie chora" - powiedziałam Barbara spojrzała na Lidię p:nvainie. kiwnęła tamta i dodała w duchu - Po· 

- N:e ma szczęśliwych kobiet! - u-1 omdlewającym głosem: ,.Leżę w łóżku". - Wiesz, to 'rzeczywiście było bardzo nieważ jesteś głup:ia! 
niosła s:ę Lidia. - tstnieją tyłko der- - Tak? - o<lipowie<lział i - nk wię· lbrzypkie. Tego mój Zbigniew nie uczy- O:itąd n:e rounawiah1 niizdy więcej o 
p!iwc kob'.~ty. Twoja cie!r:ca ciero.:iwość cej. , nilby z p::wnośc'.ą! ma1;;;~1istwie,. 
iest zunełnie ruezrozumiała.. - I nic więcej~ . - NM!tl może.si przecie! sie kiedy$ M. 
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LITERAT: - Uwa:gal Na tej cięża-, 
1owce wiozą waszego Azorka! 

.WICEK: - Ruszamy w pogoń! 

Bez przerwy ·pracują 
Przy wykańczaniu budynku sejmowego 

Wobec wyzinaczenia pierwszego po­
siedzenia Se-jrńu na dzieli. 4 lutego tempo 
r.obót przeprowadzanych przy o,dbud-o­
\Vi1e gmaichu sejmowego przy ul. Da­
LSiZyńskiego uJągło przyśpieszeniu. 

Prace prowadzone są obecnie przez 
24 godziny na dobę. W saH posiedzeń 
uło.żo.na jest już podłoga. Wykańcza 
się ohecnie loże, znajdujące się na gale 
rii: prezydencką, dyplomatyczną i praso 
wą. Kończy się też montaż specjal­
nych ·~abin dla aparatury radi-owej i dla 
filmu. 

W podziemiach gmachu gotowa jest 
już sala palarni, szatnia i bufet. 

Po wykol'iczeniu niezbędnych urzą­
dzeń i zaimtalowaniu mebli z wio&ną 
rb. po·djęte będą dalsze rohoty nad roz­
budową gmachu sejmowego, ·a miano­
wide nad budową p.omieszczeń na kluby 
sejmowe i na gabinet Marszałka Sejmu. 
Do tego czasu kluby sejmowe mieścić 
się będi) w hotelu sejmowym. 

Nowelizację pragmatyki 
1Jpracowuje Komisja Centr. Zw. Zaw. 
Odbyła się w K~ZZ konferencja, zwo 

fana z inicjatywy Zarządu Głóivnego 
Związku Zawodow~o .Pracowników 
Państwowych w sprawie nowelizacji 
ustawy pragmatyki służbowej. 

W konferencji w L'ęli udział przed.ota­
Wiciele zarządów głównyt-h zwią~ków 
zawodowych i skarbow;ciów, pracowni· 
ków administracji wojskowq, pr:.ic,~w· 
11iMw sądowych, prokuratury i t.<l.' 

i W AC E K ,CP O wy z w o Ie n i u) 

WACEK: - Azor, nasz Azort·; 
WICEK: - Trzymajcie autol:; 
LITERAT: - Ratunku!.. 

• 

WICEK: - P~zecieź' to cielęl 
.WACEK: - Jak pragnę czkawki! 
CIELĘ: - Meeeel.. ł 

WICEK: - Nie martw się, panl 
WACEK: - Trudno wymagać, że• 

by literat znał się na psach ... 

elizn 
Dziś rozpoczęło się rozdawnictwo arty~ułów dziewiatskich 

na kartki.- O czym trzeba wiedzieć i co trzeba mieć 
Dziś, w poniedziałek, rozpoczyna się 

rozdawnictwo 1 J. kartki bie1i:imy i 1u.­
nych arty.kułów dziewiarskich. 
Każdy odbierze swój przydział w tych 

samych sklepach, w których otrzymał 
materiał wełniany. Porząde:{ załatwia­
nia klientów jest tak-i sam jak uprzed­
nio t. zn. codziennie sklepy będą zała­
twfały po 1 OO osób, które winny się zgłę 
szać według kolejnych numerów reje­
stracyjnych umieszcwnych na kar­
tkach. 

Zgłaszając/ się winn1 pvsia<lać przy 
sdbie poza kartą. odzieżową trzy karty 
żywnościo,we z października, listopada 
i grudnia ub. r. J-eżeli jednak ktoś z.gu­
bił kartki z jakiegoś miesiąca, nie traci 
uprawnień do przydziału, musi tylko 
w zamian '.hllgubionych kartek przedsta­
wić zaświadczenia z miejsca pracy, pod 
pisane przez Radę Zakładową i kierow· 
nictwo firmy. 
Artykuły d.ziewiarskie podzielone zo­

Każda z pięciu grup zawiera artyku-1 pończoch damskich (4 pkt.), razem ...... 
łJ. na łączną sumę 46 punktów, ale pra-) 46 pkt. 
wo do nabycia artykułów dziewiarskich l CZWARTA GRUPA: I para kaleso• 
': peł9ej ilości 46 punk~ów mają tylko\ nów (10 pkl), l komplet daą1sk,i (·2f 
er, ktorzy przepracowali pełny IV kwi.-, pkt.), l sweter (7 pkL), 1 para ponczoch 
tał r. ub. tj. pełne. trzy miesiące.. (4 pkt.), I para skarpet wełnianych (4 

Natomiast ci spośród posiadaczy kart, I pkt.), razem - 46 pkt. 
ldorzy przepracowali w IV kwartale PIĄTA GRUPA: l komplet damski 
tylko dwa miesiące mają prawo naby- (21 p'.d.), J para reform (7 pkt.), 2 pary 
cia towaru na 31. punktów; ci zaś •. k~ó- pończoch (po 4 pU para), l par'a skar· 
rzy przepracow_ail tylko Jeden m1es1ąc pet bawełnianych (2 pkt.), 2 pary skar· 
- na 16 punktow. pet wełnianych (po 4 pkt. para), razem 

A teraz zobaczcie, co zawiera kaida - 46 pkt 
z grup i zawczasu decydujcie, którą gru Towar został tak rozdzielony na gru· 
pę wybierzecie, aby nie tracić wiele cza py, aby wartość jego w każdej grupie 
su w sklepie, była taka sama jeśli chodzi o ceny Wol· 

PIERWSZA GRUPA zawiera: 1 kaf· norynkowe. Ni'.<t więc nie będzie po• 
tan (21 pkt.), t para kalesonów (1 o pkt.}, krzywdzony ani ten który sobie wybie• 
1 sweter (7 pkt.), I para pończoch dam rze pierwszą, ani ten kto weźmie trze· 
skich (4 pkt.), 2 pary skarpet bawełnia- cią grupę. Chodzi tylko o to, w kitórej 
nych (po 2 pkt. para), razem _ 46 pkt.. grupie są najpotrzebniejsze dla danego 

stały 
klienta rzeczy i ię winiien sobie WY."­

DRUGA GRUPA: 1 koszula (21 pkt.), brać. 
NA 5 GRUP. 1 para kalesonów (JO pkt.), 1 sweter (7 Wachlarz cen jest bardzo szeroki, 

Każdy z klientów będzie mógł wybrać pkt.), 1 para pończoch (4 pkt.), 2 pary gdyż ceny uzależnione są od gatunku, 
sobie jediną z tych grup, przy czym póź skarpe)t b:~ełkntianych (po 2 pkt. para, koloru i t.d. Mniej więcej cena •'.<0mpletu 
ni,ej wybrać będzie mógł tylko numer razem - P · wyniesie 300 - 400 złotych, wartość 
artykułów, znajdujących się w wybra- TRZECIA GRUPA: 1 koszula (21 wolnorynkowa o·trzymanych rzeczy wy-
ne; przez niego grupie. - I pkt.), 1 komplet damski (21 pkt.), l para riosi ponad 2.000 zł. (i) 

Strażacy w Warszawie N ko ur 
otrzymali podwyżkę uposażeń, czy łódz- ., 

cy nie zasłużyli na- nią? t1 
es su" 

Zawarta została . umowa zbitrowa Każdy ma możność zdobycia jednej z atrakcyjnych nagród 
między Związkiem Pracowników Samo- . W rozpoczunaj'" acej• 5i D .>1za5· empre· z1·e rządowych i Zarządem Miejskim w ~ ~ a 'I U 1 P.i 

Warszawie, przewidująca 60 proc. pod- Zgodnie z zapowiedzt2,0 „Express" roz-1 Szczegółowa lista nagród naszego no- 10 nagród zawierających paczkę ze sio. 
wyżkę uposażeń dla funkcjonariuszów poczyna diziś nową imprezę,, Połaczoną z we~o konkursu przedstawia si1ęi jak nastę dyczami każda. , 
Straży Pożarnej w Warszawie. nagrodami dla czytelników. Ponieważ PuJe: , _ W konkursie iubile1uszowym, fok i w 
.Według nowej umowy najniższa pen- zbiega Si'f)' ona z pierwszą rocznicą istnie- Usta nagród poprzednich, może każdy wziąć udział. 

sja strażaka wynosić będzie w stolicy nia „Expressu" - nasz nowy konkurs Nie wymaga. to żadnych umie·jętności, ani 
S.200 zł. nazywa się jubileuszowy. Dla upamięt- 1. Serwis stołowy na 6 osób. zachodów. Trzeba tylko eodziennie wy-

0 ile nam wiadomo - podawaliśmy nienia zaś naszego jubileuszu liczbę na- 2. Kupon na jesionkę męskią.. cinać kolejne kupony z „Expressu" i ku-
zresztą o. tym obszernie - warunki ma gród P<Hviększyliśmy niemal w dwółna- 3, Kupon na jesionkę damską. pony te przechowywać tak długo, aż się 
terialne Łódzkiej Straży Pożarnej sób. 4. Komplet Platerowy na jedną osobę. konkurs nie skończy, Wtedy kupony nale. 
przedstawiają się opłakanię. Czy łódzcy Głównymi magnesami, które niel\vątpli- 5. Zegar meblowy. pia si·ęt na kawałek papieru, oddaje w 
strażacy nie zasłużyli również na pod- wie ści:::,igną1 jak najliczniejsze rzesze czy 6, Papierośnica srebrna. „Expressie i już si,ę ma szanse na ~doby· 
niesienie im płac chociażby przez zrów telnikóv ' do udziału w konkursie, są pier 7. Rower dziecinny. cie jednej z tych atralccyjnych nagród. 
nanie ich z ustalonymi stawkami dla wsze trzy nagrody: P~~kny serwis sto-lo· 8. Piżama męska. Niektórzy czytelnicy zniechęcają, się'.-
Warszawy? (o) wy 11a 6 osób, oraz dwa kupony wełnia- 9, P1iżama damska. ,,Gram już od ' poc!Zlv~tku _ &karżą. się _ 

--• - ue - na jesi'°nk~ męską i damską. 10. Wazon kryształowy. i d{)tąd ani razu nie wygrałem". h;mi znów 

I I Nastę..Pne nagrody są również wartoś- 11. Puderniczka. przychodzą do redakcji i wprost proszą, 
Konkurs J Ub I· 1 e us z·o wy I ciowe, a w doborze ich, jak zwykle, kie- 12. Obrus na 6 osób. żeby ich uwzględnić, żeby im dać nagro· 

j rowa!iśmy się rzeczywistymi lJQtrzebami 13. Pudełko metalowe do papierosów. dę, !Jo to dla biednego dziecka i t. d. ____ ;.-_______ ;_, każrle;i rotlziny, każdego domu. Bo dzisiaj 14. Wieczne pióro. 
ludziom nie jest potrzebny luksus, drogie 15. 1 para pończoch damskich. 
figurki, czy kolorowe kryształy - nasze · 16, Rękawiczki mr,skie. 

1 
domowe gospodarstwa, uzupełniające się 17. Rękawiczki damskie. 
powoli po zawierusze wojennej potrzcbu 18. Walizka. Kupon Nr. 1 
ja. rzeczy !mnkretuych, a tak samo my sa- 19, 3 r~czniki. 
nii nie możemy jeszcze m:irzyć o luksuso- 20. 3 chusteczki do nosa. 
wych drobiazgacii, dopóki nic będziemy 10 nagrćd po 100 sztuk papierosów. 
młeii rzeczy pierwszej potrzeoy'. 10 nai.rród oo 1 kslażce (o.owieściowe), 

wyciąć i zachować 

Jednym jak i drugim odlpowiadamy. -
Przyznawanie nagród w „Expressie" od­
bywa się na zasadzie losowania, tak że 
decyduje tu tylko zwykły przypadek. Dla 
tego nie trzeba si~ zrażać, trzeba wycinać 
cierPliwle kupony i czekać - a ffiOŻe wła 
śnie tym razem ślepy los okaże s~P. łaska· 

(dc:;!szv cia ·a na str. 7-E' f 
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zy n u z ciel ,ma być poli y i . 
„ auczycielstw'o nie p·ownna · stronić od spraw politycznych, l_ecz, przeciwnie, brać czynnu 

udz·a1 w budowie lepszej przyszłości kraju„-Los Wasz zależy od Was samych , . 
W dniu wczmajszym w _sali kina ~::tł~ I deologil demokratycznej 'Yymagało dużej K'Jasa robot.nicza zna swC>iCh Przyfa- fo, że pozytywnie odnosić się btę'dzie-

iy k odbył.a się ko·ni>:irencia nauozycieh odwagi cywilnej. W okresie rządów sa11a. clół i widzi w .nauczycie;Ju w:ipółbojownl· my do rzecz.y-w;irości,-nki znaczy wcale 
wsze1l.J<i-ego typu szkół łódzkich z przed- 1 cyfoych na.uazycielstwo było ję·dną- z n!i.~- ka o najświ1P.tsz1q. sprawę. Toteż gdy mo- byśmy mieli aiprnhować pewne n:iedocią· 
stawicie1ami partii polityczri'ych, ioraz ticznyc·h warstw inte1~igencji, która śmia- że hiż wkrótce będzie si1ę1 decydować spra gnięcla, z· którymi mejeduokrotnie spoty­
Zwią1Z'ków Zawodowych, maią·ca na celu o stanęła Po lewej stroorie barykady. W wa 1)-0'Prawy bytu świafa pracy - to obie kamy się w naszym· życiu. Takim właśnie 
wyjaśnienie pe·wnych · problemow, n artu- Jkresie woj·ny nauczyciel volski niep·ośle- partie robotnicze dążyć będa1 ws~lkitni niedociąigni•ę;ciem jest niewątpliwi~ ni~­
in.cych świat nauczycielski. dnią wh~· odegrał zarówno prz.~z tajne na- siłami i do Poprawy bytu polskiego nau- dostateczne uposażenie nauczycielstwa. 

_ Okres przedwyborczy a także i Po· uczani:e, j.ak i wa:lk~ z.brofoą z oi~upan- czycfela. Po.dwy-2.ka :t' wysokości 3.000 zł mies„ 
\Vyborczy _ powiedział przedstawicie,' tern. Totez klasa robotni-cza w całeJ ~złni )eżeili polski nauczyciel cierpi dziś nie- jai~ąi ma otrzymać ka:żdy na'llczycie~. rów 
ZNP _ nasunął nam wiele refleksji na te- „iocenla .wkład na~c.zyclełstwa polskiego dostatek - to nie jest to wynikiem ani 11ież nie r<>zwi{\ż.e tej kwestii. A przecież 
mat znaczenia naszej pracy. zostaliśmy w zwycięstwo . Idei de!11okratycznyc!•·. ~ złej woli, ani ślamazarności władz, wy- Podwyżka ta obciąża budżet państwa· o 
113 uboczu w tei całej akcji. My uważa- ler~z nasu~a s1~; PY!a.me:. c:y w dz1s1e1• pływa to J.:!dynie ~ tru~ności, wyni~~y~h sumę 240 milionów złotych i większa pod 
,ny, że szerząc -Oświatę i kuiHuną. wśród ~zeJ naszeJ rzeczyw1s1tośc1 zmudna praca ~ 6-ł~tnlch zmagan. Oboz demokraci1 .-: \\\Yżka mcgłaby groztić naszej równowa­
szerokicih n).as _ P<)\vimiiŚmy być należy- .~a:iczyc!ela musi Iść w parze z działalno-, Jako ie dyny !un~ament -O•trzymał przec1ez die finansow~. Będziemy się je·dna.k sta-
cie . doc;enia·ni przez sJ.JQłe.czeństwo. sc!ą Po!ltY~zaą;? • tylko gn~~Y l rmny;„ . rać, będziemy wał~yć o poprawę byh~ 

A może po·winniśmy prawwać, poza na [a!<· Jaik i dotychcza~, żaden nactak me Z ko~ei ~r:l)em~w1ł prof .. S~ha~ •. Mówił nauczyciela ~ mówił :r>wf. Schaf. - Na 
s;:ą p'raoa. ~mwodową 1 w innych dzi';!dZi-. będzi1e stosowany V: te~ sprawie. Ni1~ ma- o~ ~1~,d~y 1nn~pt1 ·O. tym,. ze istmeJą u nas to jednak, achy walczyć, ' trzeba znajdo· 
nach nastego życia? w dziedzini~ po li- my ?~aw~ n~_rizucac obywat·cl?wi teJ czy wrnsc1w1e dwie emigracJe. Jedna zewiw· 'f'ać si'?t wśród walczących, inaczej wal­
'! yczrwi i- społecznej? Dlatego zwracamy inneJ tLle?1og11 -: Cł!I': ?auczyc1~l, któremu trzna, druga we\~nętrzna, duchowa: któ- ka j;)st utrudniona. Tneba si~ włączy.;. 
się,dziś do przeds~awicidi partii :PCJ!lity" , 1>rzyszłosć_:ol~k1 i J0J łu~u !ezy na se'r: ra 1zamyka ?cz~1. i ys~y.na wszy~tkie ~o- Kto wie, czy obecna fatalna PCJlzycja ma­
cznych z zapytaniem ezy Ich zdaniem cu •. któr~. 1.u.1ue oho~ • rooot~ika w .1e>tl zytywne :os1~,~111,1c1a .~ siłą chce .s1;Ji utrz:v:- teria'lna nauczycielstwa nie jest właś,1ie 
stanowisko nasze jest słuszne, czy nie? . neJ partr1, by umacma~ wspuln~ zdoby: mać .w ~ak1eiś . ~lzJ1 przeszłosc1. „Em.1- wynikiem tego., ż.e nauczycielstwo stroni· 

. . · - . . l cze - jest wzorem naJSzlnchetnrejszym I · granc1" c1, uc!eka·ią1 Pi'Zed dobrem, nie ło od wałczących szeregów, że nie współ 
' ; P~f ~ ~.PoSo·b~ości chc~.my .J~dyn;.: J w.ysurną;ć shi musi na c7ioło siewców: kul· chcą go widzi·.::ć, l:io musieliby wówcz·1s pracowało z nimi tak ścgte, jak się tego 

pou res 1c. ~e moze nasza iernosc p.c 1 tury 1 postępu. .zmi.;;nić swoje stanowisko. można było po nich spodziewać? , 
r.ycz•na ~~ymka __ :po P_rnstu. z. o~romnyc~ t Przynależność do :Partii nie daje ż.a,Q_- Obóz po1Iski·ej d<e'mo·~racH ma pewne ż,ą, ·Na zakończenie zabrał gł-Os przewodni-
t~udnos~i ~a.te~ialnych, z Jak1n:i1 boryka . nych przy·wilejów i tytułów, a tylko na- daini-a, a mianowicie zlikwidowanie tego cząiCY OKZZ, ob; Bur&ki, oznajmiająic, ie 

, 51 ~ mu~i d~~siaJ _~.asze n~u~.z-y.ciel~-two.1 ; !.kłatla. obowiązlcf - mimo to n.auczy-c!el stanowiska emigracji wewnętrznej. Trze- doda fok, jaki ,o-frtzyma nauczycieilstwo, po 
plau,czyc d V ~J kat_eg ri~, a więc t k' polsln ma prawo i obowie,tzek uCJowodmć, I ba iść :z prą-d.;;m, a nie Pod prąd, bo„. ina- łozy kres wyrównaniom do upo~ażeń na. 

nu _ktorego ~ymaga . sręi uniwersyteckle~o że serce uawdu bije po lewej stronie ua- czej sobie samemu człowiek musi potem uczy~lelsklch, wypłacanym dotychcz„.s 
\~yksz.tałcema, ma rapt_em 5240 zł. ,mi~- rykady. · · przypisać ryzyko jeż•e,Ji prąd go zniesie, przez ~oła Rodzicielskie, które w tym ce-
męczme. Nawet człowiek samo-tny me ' 
jest w stanie za to wyżyć, a có:ż dopi·uo · lu ooierały od ucz·niów specjalne o'Płaty. 
-'ZJ·owiek posiad·ają1ey ro<lztn•ę• w tych Im. e o I n o 1· e s"" c' z a 1· ~ c y w przyszłym Sejmie zas.iądzie z ramie. warunkach nauczycie·! zmusz.ony jesf 1•zu- nia Zwią.zkó"w Zaw-0dowych trzydzie.~tu 
J.rnć doda:tkowyoh zaro'b1ków w. lerkdach . · paru posłów, którLy - zaP·cwnił ob. Bur-
11rywatnych, korepetycjach, a naWiet tze- Doz·- pOCZ"llł ~~I.li rgz· 0M•r95 0Chf000J ski - walczyć będą o nowią. politykę 
·1111'os'le. Je·'"t WS111{Ut·e'k t„>go ta·k prz•Pcia.z'.o- Ili q '1~-f IJ . ~~ '- • płac. . (Bgr.) "' - - . · 1 1111111111i1:,1:1111111 1 111.1111i:111111 111111 11111111~1~111111 11111111 1 1111. 1 111;1m11~1111M1111·11!11n·1.111111111111 

11 y pracą, tak wyc'ZeriPa.ny _ że stąd za- W łódzkich lokaJa.ch gastronomkz- ł jąca zjedliśmy w ubiegłą sobotę i teraz O k , · • - kl 
pewne nie mógł <lotychczas zajmować się nych .popularne stały się ostatnio p10- trzeba cierpliwle czekać aż znowu mię· O Umen Y I UCZe 
bprawami politycznymi, taik, jak zajmo- I tr'awy z zaJą.ca, n~ota' beµ<e ba.lfdz-0 sma- SO .to - będzie- dozwolone w sprzedaży. może odebrat w „Expressie" . ob • 
.vać si·ą, p·owinien. To też nauczycic·~e .:<'z~e i stósHnk~\Vo ni~dfo.gi-e. . Kuropatyvy zaka'zane „są w sprzedaży z_ C?!ruściel 
.wracają. się do prz·edstąwici-~Ji partii po Dla. am~torow zaJ·ę<:ze.~o mięsa.„ rn~- tego samego ' względu już od gr.ud- 1 ze s.krzynki „Expressu" wraz- z co­

,itycznych z konkretnym pytaniem: Czy my 1e<lnan: przykrą nowJ1nę: ód dnia · nia ub. r. dzi,eniną pocztą chto.pi-ec wyjął kopertę, 
1,auczycieł, który realizuje program nau· wczorajszego nie będą się już mogli de· Polski Zwią_zek Lowi·edd apeluje dó w której znajdują się rozmaite doku· 
„owy demokratycznej Polski I wyc.Jtowu- lekto.wa_ć tym mięsem, ani też wyborny- swyc{l członków, a1qy nietylko sami prze menty, papiery oraz dwa klucze. 
':.; przyszłe pokolenia w duchu postępu -- mi pasztetami zajęczymi, ponieważ za- strzegali terminów ochronnych zwi•erzy- Właścicielką dokumentów jest ob. Irena 
,1usi brać udział w pracy spo„ ~czncJ I po. czął już olJowiązywać czas ochrony na ny, ale ws.pół.pracowali ze Zw. Lawie- Chruściel, z·atrudtnkma w fabryo.e wyro-
"tycznej aby orle był uważany za bierne- szaraki. ckim. bów dzianych Artur Wutke w Łodzi il za 
o członka społeczeństwa? · Termin o·ch.roiny rozpoczął się już 15 W ra·z ie zauważenia w sklepach lub mieszkała przy ul. Nowy .Swiat 25. 
Obsizer.nej odpowiedzi na t<> pytanie u- stycznia i od tego <linia nie woJ,no już r·eistaurncjach zajęcy lub ich mięsa nale- Ja,k wynika z lako.oicznej karteczki, 

• ziel'ił nauczycielom poseł· Karaczewslcl. polować na zając,<( Ponieważ jednak ży zwrócić się do miejscowych łow- dołączonej db pakiecika, wszystko to 
- Aby dokładnie zrozumieć poizycj.ę zające upoiowan·e do tego czasu mogą czych lu~ podł?wczych, względnie do or- zostało znalezkme w brarJJie domu przy 

.n.uczyci~ia w ob.;cnej Polsce - trze•1Ja być Jeszcze w obrnde - amatorom za- ganów M.O. celem sporządzenia proto- ul. Piotrkow1S<kiej 200. Ob~ Chruściel mo 
Anet się do czaisów - mówił poseł Ka- jęczego mięsa dano jesz9ze 10 dni „pro kółu i pociągnięcia winnych do odpowie że odebrać c_ały ten „bagaż" w admini-
aczewski - gdy przyz·nawanJie. się do i· longaty". Ostatnie w~ęc smakołyki z za- dzialności. (s) stracji „Expressu". 

-.B.aa.i1••-rz11-cmm:m:::11ammllm;ilm_..-iililllll*=W1•1U!illlillll&m•mam&&mlll-m&~t~:!ill!ll!l!!l!."l·'i'M"i'lll:l:.SlliDlml!lRm1Dll!llll„„me ... wmrrEilll1U•auaa11111Billl1•~c„„am:„1m1ma„„BUICl:l1111111U•1m:1mmlllll!„lilmli\9„em~1r.;l!S!!_.„ira>, ~'9E=a I ._ 

86) latem miały być starannie zab.ezpiecwne więc jeiSienią kupimy coś stosowniejsre-
..J. L prze<l molami. 'go. 

Zatn~~l - Które, z nich~sprzedać? - '!usfruje . - Niech pani zatem przyśle również 
je spojrzemi·e.m żona fabrykanta plat:ę.- i tamto futro - szyb'.{o zgadza się ku-
rów. , piec. 

Nie, ona kocha szczerne Rodena, ale' - Ale pienią·clz.e· chciałabym mi.eć <lzi:· ~ 
kocha równ)c:ż swoje futra, nie chce i jes.zcze - d'.orzuca Dalmi·er1S1ka. 
nie moż·e się więc ich pozbyć. . Kupj.ec zrozumiał, że piękna paini jest 

Rylska, dla zdobycia dziesięciu tysię- w kłopo~Iiwyrn poloż€niu, a eo zatem 
cy nie pofrzebu}e sprzedawać swoich i·dzie, on zrolJ! dziś niezły interes. 
futer! - z rii'Cfnawiścią pomyślała o mę· · - Uprzedzam jednak pa.nią, że. w 
żu, który postawił ją aż' w tak kiopotli- tym czasie cena futer Jest zna-cznie niż­
Wej sytuacji. sza, aniżell prze<l właśc.iwyrn sezonem-

.._ I nagle olśnie\l/a ja nieoiezekiwany po·· uprzedza .z gÓry swoją klient~ę. . . 
, - Ja :ouzu~a.m pieniąd~e? ,-:- aż po- I . - · _'Yyleczykrn się bardziej r<J~yi<a l- mysi. • _ Dojdziemy ja:koś do pornzumiienia · 
~rwał się z m1e1,s~a. ·~a!1mers.ą nie, . n:z przypus~c.zal~n1, -;-- pornyslał 0 I Prawda, . przedeż i Robert też pr6ez ~ trochę nkderp!iwi,e przerywa mu 
- A tal:.' własme,.; ze. tak! . -:- _krzyk-· sw·~ł'eJ d~u~oletn~eJ _m1ł·? 8~L . .„ 

1 
, i swokh morno ju.ż wyleniałych 8elski- żo,na DaJmirskiego - ni·e·ch pan wię..: 

·iła z pasJ,. -:-- Czy[, .me W!!~·ztała.1:1 ~e- W~1ąt POL•C11'. <fo r~k1 ołow~k 1 zatqi. r_zu nów pos'.ada drogie b?hrow>e pa.Jto. Rzad natychmiast ,przysyła swoich ludzi. 
J przed cnw1lą? y1111e.sz r~J?'°wac ~;~ cac na P·ap1•e.r ko.umny drobnych l!c.z.b. k9 w nim chodzi, ,, ·-:;c po ~o ma ono Dwukrotnie jeszcze 'łączyła się t.elefo-

na cudze .bęk.a.rty l kup~wac im ks1ązK1. - Chyba ze starcz~? - wyprostował I służyć w szafi.e jako pG!rnrm dla , mo.li. nkrni~ Ewa' Dalmicrska z wlaścidelem 
• hom.bornerk! a dla mme„. . . potem pochylony grzbiet. I Szybkim Rroki·em wchodzi do pok•oju modnego kuśniersl<iego za!<ładu. W re­
, Sucho prz.erwa! jej ni·esmaczne :bale. A tymczasem jeg-0 nrnłżo111ka Wsiadła męia i odnajduje to, czego sw!rnła. zu1tacie kupie•c zmbil świetny interes 

- Man tu s1o złotyoh. Id'ź, kup sobie I do samochodu i kazała odwieść ~ię d0 l Futro jest naprawdę piękne i efe'.dow nabywaj-ą<e za polwę ceny pię:.me futn, 
1 li1e,sięć takich samych bomb101rfrareik i 'domu. • . ne. ' 

1 
Da.;mizrskteg·o: z uśmiechem zadera'. 

'a j mi śwdęty spokój! I' - Co pocznę .dalej~ J~k. z t~go. wy~r- ! ' - Dostanę za nie- z cała pewnością więc potem ręee. 
Pani Dalmiersk_a. d~ d?mo baroinów~ ~ę - pr~poffin•~.ła ,się ·1c~ ~bretrnca )a:; bar·cl.zo wid~! - l~<'zy się t.e'.ef.oilJ~z~i,e Zad<_iwolony br! r?wnież i f ~lik.; Ro-

, a. Ty:shau:s-en, az on1em1ala z <Jbuirze- ką d~!a .t\ode~\~ 1. ~-- l 0~ąd tu wz1ąc . z ckurze SQb1e znanym zakładem kusrner d·en, kiedy punktualme o godz1p1e osrne 
1a, poczem chwyoiwsiy nie..o;;zcz-ęśliwy do w;,2::~ora_ piemądze~ 'Bo ,Jak. gu _zaWi.O ! ~,kim. wieczcrem zjawiła się u ni-::,~o Ev»a Dai 

l'inknot podarła go z wście!dośd na 5to d1ę! gotow J•csz~ze . zaząda_c . J_e oo Ryl- Prosi do t·el{:f.c.nu sameg-0 szefa, któ- mk~rs1ka i bez sl-0wa. położyła na stoliki 
zęścn i cisnęła je na ziemię. j5,{1€J.„ _Ą Rylska me odmow1 mu z całą ry jest pe!en re\vernnsów dla swojej bo- pacz.kę ban!motów·. 

- Mas~\ owałeś się przez całe życie, 1 pewnoscią. gafoj klientki. - W porzą.dku? - stan,~la tuz obo\ 
ternz jedn2k pokazałeś &wo}ei prawdzi-,1 , - A moż~ rzeczywiśde sprze_d~ć - <:;~ym mogę sł.~1żyć? . . ni:_go , dotykając nioeJedwie ustami jeg• 
Ve oblkze .. Tak, w :skisunk1ll do damy jedno 4e S\YOICh futer? - przypumn1aia' - Niech pan przys.e ludzi, ,!)Jo · ch~ ;ała· l1S1 . 
, )stą.pić może' ty!ko gbur! się j-ej rada męża. , 1 bym f11ha swoj~ ZĆ.eP''.1nować prz,ez Jai·o - Tak jest, kcchariic- I bardzo c 

Pośpit:szni·e wci;t;;nęła na siebie futro. Fod~sz1a do szafy i ohvarła ją sze- w pai'is!dch przech:'wailn!a::h. I jeszcz€ :,::-stem za tę przv0l•ilge vvdzieczny. Sko 
Jesteś chamem! t,rLasr;ęla ro!\o . · . . ! .i'-:dn:i, czy nie z0::htialby pan. kuµ!ć ode i~o ly:.J.:>0 ;,diohę<l.ę "t.roch"ę gr;?sza, ;iddan -

1rzwiami i wyszła. Miała kilka fu~·~r, '.dór-e w tym JUZ mnie zupe>nie nr)wcgo '.: Jbtowe<g·o futra? ci wszystko· z p•cdziękowaniem. 
Dalmi:rs'.\:i od<ekhnał z ulgą. łyg•odni u w związku z na<lc1:1o<lzacvm ·Maż ni·e !est z ni-ego zadiowolonv. mbże iD. c. n.) 
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Anegdoty 
Pewien mfodzieniec wyn;ucał tchór2o-

Pant Ag.ata 
była pyskata. 

O pyskatej Ag • ac·1e 
Jtwo swemu przyjacieiloiwi. · 

- A[e, mój drogi - odp<>wiedział tam 
ten - ja mam serce odważ.ne, Mko te 
szelmy nog:i muszą zawsze stchórzyć w 
bitwie i uciekają razem z serot:m. 

* * * 
Pani Saint Boeuf spotkała kiedyś w pa 

-łacu weMalskim hrabiego de Montene~ro. 
- Nie uwierzY'Slz, drogi hrabio - Po-

,wk~działa - jakie rzeczy opolW'iadajBJ o 
mnie. Doszło d<> te&"o, że mówią, ja'kobym 
Powiła blliźni1ę1ta. 

- Niechże si!t)I Pilni nie przejmuje tym 
co m6wvąi - odpowiedział hra<bia - ja 
tnam zwyc~j wjerzenia wszyis·tldm plot­
'~O'm tyil1ko do P·ołowY. . • * • 

I od rana, ledwie wstała 
na głos cały pyskował&. 

Pyskowała na głos. cały; 
że aż ściany w dontu drtały. 
Wszyscy bali się Agaty, 
która młała PYłlk pyskaty. . 
Nikt wytr1Żymać nie mógf z „,„. 
taka baba była zła, 
Kitku mięliów, miłe panie, 
wykończyła pyskowanłem. 
Powoli ich uśmiercała. 
W ;iaki sPoSób? W ciąż gadała. 
Tyle miała w sobie werwy, 
te mówiła wc~l\IŻ bez przerwy. 

Słyinna angieJska P'i:filkn-0sć, mi'ss Love- Wkońcu, gdy slę chłop nasłuchał, ' 
fy, wywróciła · .sie pcwne·go razu wysia-

W branży tej był specem wielkiml­
Słucbał ~ony przez dwa lata 
wkońcu zbrzydła mu pyskata. 
I na własnym swym wyrobie 
tyoie swe odebrął &obie. 
Agata go pochowała, 
lecz pyskować nie Przestała.' 
Poszukała wnet drugiego · 
i zabrała silę ·do niego. 
Znów od rana do wieczora · 
język baby słowa orał. 
I za~zęła się i od nowa 
druga sprawa Priedzgonowa. 
Widząc że mu mózg przewierc!. 
biedny czlpwłeli wzywał 'mlercl. 
Niknąit w oczach. Czuł się słabo. 
Nie mógł 'już wytrzymać z bab11 
Zamiast dać mężowi jeść, 
baba plotła, byle pleść. 

- daja,ic 'z kaibrio1letu i poka1zała przy tym to oddaw~ł Bogu ducha. 
swoje dessous. Pewien przechodzący a- Z ulM szedł na tamten świat, 
kuirat c'hł.up podniósł ją z ziemi, pomógł o l był temu bardzo rad • . 
trze11ać kurz;, 't>(} czym l>OiPr-OSił o nagro- Myślał tylko: „trudna rada. 
dę. \Yole śmierć, bo śmierć nie gada." 

- Czy jesteś ż<>naity? - zapytała pię- l„śmierć spokojna. ule pyskata, 

' Miał krzyż pansk:i z tą Agat4lt 
Zawsze · miała sto tematów. 
Gość u boku twojej żony 

koość. nie nerwowa. Jak: Agata". 
był p0 roku wyk.oriczony. 
I z rozpaczy zaczął p:lć, 

- , Nie, Pani! . • ,1Bętle miał przynajmniej olcho. 
...... Q.dyibyś był żo.n~ty, dałabym Ct g~I- A Agata? Pal ją U0bo". 

!iii.le - zawołała miss - arte skoro Jł- T kl zd • ó · c' · 

bo tak dł.utej nie mógł t~ •. 
Wkoticu,- gdy mu tycie zbrzydlo, 

, k ~· . . t ś d t it a e ama m w1ąc w 1~. <1·tes awa1erem, czy nie Jes e os a ·ecz- . łkł- ś 1 t !ie t ż 
· tacet zjadł kartkowe mydło. 

nte W}llllaigrodlwny? zn ze w a a P rw1- y mą . 
· • • • (Brunet byl I robił szelkł. I 

Umarł z tego na skręt kiszek, 
Odtąd - spokój miał I clSZię. 

Pewien m'bofai'k · Porto·wY w Dover 
Jwu·krotnie rnucał sh>J do rze1ki w ceilu PO 
1X;:łnienia samobóJstwa. Ale jeg<> k-oł\}ga, 
za k.a:ż<lym raŻem wYciągał Io z wody. 
Wreszcie -uparty samobójca postanowił 
~l-;, P-O·wiesić. foiro 2-4\rotny wybawca wi. 
dZ1iał przyigotowania, nie robił jednak nic 
ize swej stron:v, aiby mu w tym zamiarz·e 
przeszlkodJtić. 

11111111111u111111m111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111 

Do Schuhmachera· 

W par~1 godtjn po tym, majster zinalazł 
'ZY poiwieszonego trupa, zapytał jego· to­
warzysza, dlacwgo dał mu tak marn~e 
tginąić? 

- Mói Boże - <JdiPowie·dział tamten­
.dwuilm:itnie wyicią·garem go z wa.dy. A po 
Tih~waż był mokry od stóp do głowy, my­
ślałem, że się 'Powiesił, a'by wysc'lmąt. 

• * • 
B11bJ.i.01fN kutPuie ksł8Jż'kę. 

' - To bardzo <lrogo! - paiwiada. 
- T.aik, aik~ to jest bardzo rzad·kie. 
- No. a gdY'bY' tak kt<J•ś prz.edrukował? 
- , Prz.edrnkować-? Akż ktoby to czy-

~ał? ' 
• • • 

.Pewien oficer RAF-u, podczas os.taitni.;j 
wojny wyraiił się po pijanemu d·o kołe~ 
gów: „a_ ja mam ChurcMlla w .„. (tu wy­
mi·el1ił pewną część ciała, którą wed!e 
przy1jięlt:Vch :twyczajów, wYkrOtPlrow11Je 
si1~1). · . 

Oficera oddano pod sąd po!ow-y, który 
wymierzył mu bard1io suroW.f\, kar\t,. · . 

Panie St Panie St 
Pan ma w nazwisku jednó ·s. 
A jut rodacy zęby . szczerzą 
i biją brawo I w „S" wierzą. 
Dla ni~h to „S" zastąpić ma 
dawne SS, dawne SA. 
Po co ukrywać? Wszyscy wiedz:l\ . . 
co Się za pańską dzieje miedzą. 
To jedno „S" nie zmyli nas. 
Wiemy, ie ciągnie wilka las. 
Pab jest tym wilkiem. Tym zaś lasem 
·Jest „czar" Zbankrutowanych haseł. 
I w głąb faszyzmu, jak w głąb lasu 
willi wlezie po upływie czasu. 
Myśmy Poi11ali si~ l już na tym, 
ie grasz pan rolę „demokraty", 
który, choć demokrację chwali„ 
to do faszyzmu, aż się pall„. 
Nie · ma co kryć się, panłe S, 
Wet pan odrazu di'ug'łe „s••. 
Pan jesteś niezły SS.macher· _ 
„demokra·tyczny" herir Schuhmacher ••• 

JERZY ŹAJĄCZKOWSKI. 
Motyw wyrÓ·k11 'brzmiał: „ .. „ za zdradę 

tajemnicy m.le?sca ?~.?yitu szefa rzE\dU Je- . - Oc·h, - '.Powie.dział na to a:,postoł .::.... • • • 
\;o Królewsk1eJ M~sc! ·,,. to jest zupełnie to samo. 

N · d pos'edzeń Izby Gmin kil- e'.aledwie krawiec wszedł do raju, pod-
' · a Jłeó nym. z ·a

1 
ze ~oba. zbyt ,...łosno. \ sz,edł jakiś wie~ki pan i Prosi znowu, Swi'ą n.:u pos w rozmaw1· .,. . "' ., . . 

Bonni.ster był pewnego razu w kiwa­
rzystwie, gdzie mówiono -0 snach• Ktoś 
Powiedział, że mu się ś·niły wszy. 

P d „ : v w pr{)IWadz-0ny wresz- t•ego o przeJSC'!'e. -
rzewo, moz, icY, Y . I - Zwo!Jna, zwofoa jegomość ..:... .Powia-cie z rownowag1 rzeki. , . . , 
- Gdyby panowie, którzy słuchają, da -.Nc.zy lbyłodes :Pan. Jdu·z. wł •ctzystccu? le 

' · · ']' · , . · I łasu niż panowie, któ - 1e - p-0w1e z1a am e•n - a 
me r~001

1 · 1 ;1~0~~ ;~ bar'dzo miłe dla tych cóż to znac:zy? Tyiliko c? vrzcpu.ściłe.ś 
rzy sP ą, Y . krawca, który tak samo Ja·k ja am z:iJ-panów, którzy sluchaią. ł <l , 

• * • rza o czyscca. 
Biedny -krawiec zwolniony od. cie!Pi~ń - Tak, a.te on był żonaty! 

- Nic dziw.ne•go - powi·edział Bonni­
ster - znawsze w nocy ś·ni slę to, co Się 
~a dnia ma w gł<Jwie. 

• • • 

Agata go Pochowała, 
lee.z pyskować nie przestała 
Widząc, że czas szybko leci, 
zakr2ląiłnęła się za trzecim. 
Gdy znalaizła, jak toporem 
zabijała go ozorem. 
Ze xłośliwyrń w oczach błyskiem 
zabijała go swym pyskiem. 
Uśmiercała go powoli. 
facet jednak czuł, że boli. 
Wreszcie z żony swojej ~omo 

' . facet uciekł pokry;iomu. 
Nie chciał zg.in;ąć z ust złośnic~ 
tak jak jego poprzednicy. 
Aga~a go żą.łowała 
lecz pyskować ' nie p1rzestala. 
Wytrzasnęiła gdzieś czwartegot 
po tym czwartym zaś pjątego, 
I szóstego i siódmego; 
i óSmego, dziewiątego 
i na tyle zdrowia miała, 
że każdego wykańczała 
przy pomocy pyska swego. 
Z tego widać, miłe panie, 
co to znaczy pyskowanie„ • 
Tak! To me Jest fraszka pusta. 
Slła kobiet to są - u S T A ?.„ 
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-Koszałki ~opałki 
KOMPLEMENT 

- Nie, ten fason nie podoba mi się Ka• 
ptluśz zakrywa całq .twarz. • 

- Ale tak pani najladnlej wyglqda. 

~RóBA SZYBKOSCI 

Sędda: Dlaczego obywatal tak szybko 
jechał samochodem? 

Szofer: Ja to już taki jestem, cokolwiek 
robię, robię szybko. 

Sędzia: Zobaczymy, czy równia szybko 
odsiedzicie rok. 

TAK JEST TANIEJ 

- · Co, na polo~ani0 wybierasz się beż 
naboi? 

- Tak jest taniej. A rezultat jest ' jed­
nakowy: 

JAK ZDOBYĆ DROGI KAPELUSZ \ , 
llanl A: Widziałam wczoraj przepiękny 

kapelusz. . 
PANI B: ,!>jo i co, kupiłaś go? 
Panf A: Nie, najpierw muszę. wynaleźć 

droi.s:i:y„ którego mqz nie będzi9 chciał ku­
pić, a potem _~godzi na kupno tamtego-

Mlf;DZ'Y LOKATORAMI 

- Słyszał pap o nieszcześciu? 
- Nie, a oo takiego? 
..... Administrator do:.iu spadł ze 

i nic mu slą n~e stało. · 

WARUMKI ZAMIANY 

schodów 

1, Pewien kli~nt przynolll cukiernikowi ku• 
pione przed chwilą ciastko i mówi wzburzony: 

- Pan musi mi dać inne ciastko zam!:ast 
rodzynki, był w nim karaluch. 

- Nie, nie mogę zamienić - oświadcza 
cukiernik - ale niei;:h mi pan przyniesie ka· 
ralucha, wymienię go n·a rodzynkę. 

UPRZEJMY MALEC 
~ 

- No, co pówinien powiedzieć mały chlO· 
piec damie, która dała mu jednego· złotego 
za przyniesienie walizy? · 

- Jestem nazbyt grz.eczny, aby powie· 
dzieć to, madame. 

NlEOCZEIUWANE ODKRYCIE 
tego świata i od złej. kobiety, _zJaw1ł 1uę - Żonaty? Ależ ja byłem trzy razy żo-
przed wrotami raj•n. Swicty, ~iotr zapy- na ty! . 

Ktoś zapyta•ł si·ei pew.nego pisarza, dla­
czeigo czesto widzimy ludizi mąJdrych 
p11zed drzwi-ami, bogaczy, a ni·gdy nie· wi­
d~imy bogaczy przed drzwiami ludzi mą. 
drych. · - W gazetach piszą, że koncert,_ na ktć• 

tał, czy odbyl już swój ozysc1ec, I - Hola, hola! - zawalał Swi·e.tY - a 
_ Nie - odpowiedziai krawiec !tle .. :óż t0 pan rny§Ji, Ż'e ral iest d'la waria· 

ltów? byłem żonatł{-

rym bvl iśmy wczornj, cie«zy! sifl wielkim po · 
- Dla te.go - odpowiedział literat - że ~ woctza;1iam. 

mądrzy Judizie znaj.Il,! wartość bo.gactwa, I · - Tak? Nie miałem wyob.mżenia. że on 
a bogaci nie umie1ją iCY,®nić madrości... się nam tak bardzo oodobaL 
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ostawca, pośrednik i nabywca skazani na areszt i grzywnę 
03ywatel Orłowski - któ ry niestety, I Cóż, kiedy nieszczęścia lubią chodzić I cz<e z Przed wojny - dumnie oświadcza 

ni-~ jest pod tym wzgl ę:dem wyj'.\ tkiem- Po lud ziach - jak p0iwiedział pewien mą Botwinionko. 
zachował jeśli chodzi o sprawy pien~ę.żne drzec. Nizszcz~ście to - w postaci urz~r · - A azem pan był przed wojną? 
- mentalność iście okupacyjną. Dla niego i dników ochrony skarbowej, czyhało na - Także urzę-dnikiem K. K. o. 
nasze złote, to ci'ągle „mlynarki", do ldó- ! dobranych trzech kom1)anów :Przy wyj- Czyżby db. Botwinionko sądził, że Jata 
rych„„ nie ma sie zaufania. Cin,igle - od I ściu z KKO, gdy szli „oblać" udaną tran- okuI"acji tak bardzo żile wpłynęły na na­
półtora roku_ b~z ?rzer~y ~ Przcpow!a-; wkcję. Za?rowadzo_no ich d~ komisariatu szą pam~ęć? Pracownicy KKO przed woj 
da dewalttacJę i wierzy Jedyme„. w.„ mię- · NlO, zrewidowano i.„ znaleziono dolary. nąi bY'li Jednymi z najgorzej płatnych pra­
kie" l „twarde", czyli w dolary. Rewizja przeprowadzona w mieszkaniu cawników w Polsce. Pensje urzędnicze 

Niedawno ob. Orłowski sprzedał małą skromnego urzędnika KKO, ob. Botwi- wynosiły ni·zkiedy całe.„ 90 złotych. U­
posiadfość ziemską, oddziedziczoną po za I nionki, dafa dodatkowy rezuHat w posta- rzędnicy bY'li obdłużeni, :Przeciążeni ra­
pobiegliwym dziaduniu i uzyskane w ten I ci„. znn lezionyeh w biurku 55 tysięcy zło t~mi, _ lbo in~cizej nie by1i w ogóle w sta­
sposólb pieniądze postanowił ulokować w , tych o.raz jednego czerwońca rosyjskiego. me n1c kup1~, nic SiPrawić. Genia.Jny mu-
u'lu'bionej (jeszcize z czasów okupacyj. Bo·twiuionka wprawdzie gęsto się tłuma sjał być doprawdy Botwin1onka, że zdo-
nych !) walucie. cz ył, że pieniądze dała mu na przecho- łał uciułać solbie ze swych urzię1dniczych 
Zwrócił się więc do swego znajomego wanie stara ciocia, która podobno bardzo po;bórów 280 dolarów w złocie i papie­

ob. Kempki, człowieka o'brotnego i swe- , hl'i si~· złodziei, czerwońca trzyma zaś rach! 
go rodzaju speca w tej dziedzinie, nie dar ; sobie na szozP,ścje, jako maskotkę. SvJd ni·a chciał fodn.ak jakoś uwierzyć 
m-0 'bOl\viem swego czasu na placu Nap·o-1 Urz(}dnicy ochrony skarbowej - to jz- w legalność „businessów" ob. Botwinion-
1 W · k k' ł ł · 1 ki i skazał go na rok więzfonia oraz 5 tys. 
eo_na ~v arszaw1e ?o rzy iwa ca .y1~.1 1 dnnk cyniczny naród - nie wierzq, w sen- zł. grzywny, Kempkę _ który, mie,dzy 

dniami: „złoto kupuJ!'"' dolary kupuJ~! , . ty men ty rodzinne i przesądy. 
by mu ułatwił tranzakcj1~~ - No, a dolary? - -nyfaJ·.r,. - Czy do- nami mówiąie, za pośrednictwo otrzymał 

"' 3 i pół tysiąca złotych - na 5 miesięcy a 
Kemp<ka podtrzymywał dawne „konta- lwy, które pan sprzedał, też były od ja- resztu, niefortunnego zaś „eksdmedzica" 

kty" z innymi wafociaiizami, międ·zy ;n- kiejś cioci? na 1 rok aresztu z zawieszeniem oraz 50 
n~mi z ~ewnym urz~d~ikiem K.K.0. w . - Dolary były moim majątkiem jesz- tysi·l/CY złotych grzywny. 
Warszawie, ob. Botwm1onką. I 

~erci dla Gołębiowskiego - Mój kolega rad sobie do swej urzędo· s' 
wej vensyjki coś dorabia - powiedział 1 
Kempka do ob. Orłowskiego - najlepiej 
Pójd~e.my do niego. On na walucie się 
z,ia, jak mało kto, ll. niego nie z.tlarzn si~. 
by „twardy" był felerowaty, a „mi•ę,kki" 
zbutwiały przez zbyt długie leżenie w 

żąda prokurator, os~{arżający członków głównej kom en-
. dy WIN-u w:. Warszawie 

ziemi. Rozprawa przeciwko głównej k()metn-1 wyższy wymiar kary dla Szczurka i Le-
Ob. Bohvinionka bardzo ucieszył się z cizie WIN-u w Warszawie po 12-tu skicgo ze względu na ich bohaterski 

wizyty klientów. Akurat :Potrzebował bo- d.niach zakoń<:zyła się i wyrok zapadnie udział w powstaniu i dla .Rybickiego ze 
,viem napływu świeżej i nad1Programo-1 w tych c:hniach. Po onegdajszym prz,e- względu na jego zasługi w okresie oku 
wej got?wki na „zamsze" (czyi~ mówiąc mówie:1i~ p_ro~<uratora_ nast~pią jeszcz~ pacji. 

. zwycizaJnie na zamszowe tywlk1) dla pe-! przem0w1ema obrony 1 ewentualna repli Prokurator wnosił o surową karę dla 
wn<)j blondynki, o której względy zabie- ,1 ka stron. · oskarżonego Muzyczki, który 'już w ' 
gal usilnie juz· od tygodnia. Prnkura.tor ~-fol?er . w pr~emów~eni'~ okresie okupacji szpiclował demokra 

W taki to sposób obywatel Orłowski ls\vym stw1erdz1ł, ze me wnosi o naJwyz tów, oraz domagał się niskiej kary po­
zaopatrzył się w zagraniczna~ walutę, _zY_- szy, ~ymi~r kar)'. dla osk~rżon~ch R~e: zbawienia wolności dla oskarżonej Ma­
skując wzamian za niemodny w dzi%0!J- pec1Hego 1 SanoJcy, gdyz naJbardzteJ lessy, która w pełnym tego słowa zna­
szych czasach tytuł d1ziedzica - 40 cło- przeżywają oni swą błędną drogę. czeniu uczciwie przeżyła i przeżywa to, 
larów w złocie i 240 dolarów papiero- Nie zasługuje również 'na najwyż5zy co się stało i rokuje nadzieję pożytecz-
wvch. . wymiar kary osk. Jachimek, który sko- nej dla państwa pracy. 
· . 1 rzystat z możliwości ograniezenia pracy Wreszcie prokurator wnosił 0 najwyż 

~„ •• ::::~~~~~~ wywia·dowczej. Os~. Zuk jakkolwiek szy wymiar kary dla osk. Gołębiowskie 
i: .6osię Hucharshą :l kontynuo,vał na własną. rękę wywia<l, go, stwierdzając, że nie jest to człowiek, 
t~ . szuka ~ ma jed~?k na swe usp~awled.liwienie, że ale hiena ~.ludzkiej post~ci, zbir i 
~: _ _ : w chw1łl wybuchu Wojny miał 22 lata, oprawca, wm1en setek mordow i grabie-
tl B•r:~ ~ezniho~ B że je~t prze~s~awicielem tragicznie oszu I ży, faszysta i bandyta, .który wchodził 
{: zgłos1c się natychmiast :J kaneJ młodz1ezy. w patky z mordercami spod znaku 
~.:;,:.;„.„_..„ •• „.„.:·...:::·.-·„.„:..:.:..:.:.:.:~~ Nie wnosił równi-eż prokurator o naj- UPA. (w) 
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-~ Pozwólcie, że was przed.stawię, -- ·1 czyi: j1:', dwóch frazesów: „tleil Hitler" i 
odezwał się wówczas ,,Puehrer" - to jest ,,Adolf Hitler ist unsernr Gott" i przysłał 
pani Goeringowa a ta. moja Ewa. w upominku swojzmu ukochanemu wo­

Panl generałowa spojrzała uważnie na dzowi. 
nowoprzybyłą. A wódz ucieszył się szczerze, że od-

- Pro·vincjo·nałka - osądziła, ją szyb. tąd nie tylko ludzie, ale i zwierzęta wy­
ko. I bardzo r>rotekcjonalnie podała jej mawinjią. z czcią jego nazwisko. I chętnie 
koi1cz palców. Po tym nie zwracając na przystawał obok jej klatki, bawi.ą.c ua 
nią żadnej już uwagi zawołała gtośno, . u-1 wywczasach w Berchtesgadzn. 
dając, że w dalszyJ,n ciągu interesuje ::,'.ę I teraz również przyprowadziwszy iu 
t;-Jko skrzeczącą, w klatce p.t·pugą: I swoich go.5ci, wyciągnął z kieszeni kawa­
. -- _Ten nowy pański nabytek fuehr ... rze 

1 
łeik cukru. 

Jest ie<lnak trochę wulgarny„, ; Zaczem papuga, tak samo jak i towarzy 
Ewa Braun przygryzła usta. Z.10zumia-j-Sze partyjni, którym pokazywał na wic­

ła. iż Goeringowa wypowiedziała swoją• cach miraże słodkich obietnic, wrzasnęła 
nkwinna. niby uwag!J! nie bzz głębiej u- uslużnie: 
krytej aJ.uzjL - Hitler jst unserer Gott„. Heil tlitler ! 

Z ·kolei towarzystwo zatrzymuje się tieil łiitler„. tleil ttiHer.„ 
przed klatką · ze wspaniałą papugą. z ro- Całe towarzystwo uśmiechnęło się,. 

I - Ma1d1re p•taszysko - zarechotał Her­
oartv.inv nau- man Goeóng 

Ale Ewa Brau11 wzruszyła ramionami. 
- Nie lubi< mówiącycih papug! Przy. 

pominają mi pewne aktorki, które i na 
scenie i po·za scetl!ą mówią rzeczy, któ­
rych nie rozumieją. 

Tyim razem 'I>rzygry;zła wargi Goeringo 
w.a. Zrozumiała, że Ewa Braun po·djęła 
rzuconą przez ni1a,. rękawicę i opuszcza­
jąc rezydencję „fuehrera" posłała pod a­
dresem swojej a·ntagonistki jeszcze jed­
ną ·zaitrutą. strzałll\. 

- Z panem, fuehrnrze, nie żeg:iam 
silę. Wyikorzysitujlfl,'C nasze sąsiedztwo -
wpa1dnę1 tutaj niebawem. Ponieważ i'ednak 
wą~pię, czy zastanę tu jeszcz.e panią, po­
zwolę sobie ?ficja}nie pożegnać się z ni~--

Pani -Emma dała jej tym do zrozumie­
nia, że uważa ją za bardzo tylko prze­
lotny kaprys Adolfa. Ale chociaż przeko­
nała się, po tym, że jest inaczej, nie zmie­
niła swojej taktyki i w dalszym ciągu 
była w sit·osunku d·o Ewy wzgardliwie '"'Y 
nio·sM i· prntzkdonalna. 

Od'bątd mi1ędzy oboma paniami trwał 
bój, który trwać będzie już do końca. 

Nawet wtedy, kie·dy celne pociski arty. 
leirii rosyjs•kiej walić będą w monurriental 
ny masyw Kancelarii Rzeszy, w któn.:go 
piwnicach znajdą ostatnie schronienie 
Hitler i jego kochanka, ta o·staJnia nie za­
pomni o niena\>hści, jaką. czuła do żony 
Re1chsmarszałka. 

Teraz siedząc w teatrze, niG sJ.yszy ani 
mu'Zyki Wagne·ra, ani nie widzi .PrZ3suwa­
jących się przez scenę postaci. Jak urze­
cwnia spoglią1da na Goeringowa, i nrzeżu­
wa wewnetrzne wzburzPnie. 

jedzie każdy łodzianin tramwajem 
Jak często ł-0dzianie Jzroża, tramwa• 

mi'? 
Na pytanie to znajdujemy odpowiedź 

ze sporźądzonej obecnie przez Dyrekcję 
KEŁ statystyki. Okazuje się mianowi­
de, że przeciętnie tramwaje miejskie 
przewożą w ciągu tajesiąca 12 milionów 
pasażerów. 

Miasto nasze liczy 550.000 mieszkań 
ców. Jeśli więc niawet uwzględnimy 
wszystkich mieszkańców a więc i niiemo 
wlęta - otrzymamy, że każdy łodzia· 
nin jeździ przeciętnie 22 razy tramwa· 
jem w ciągu miesiąca! 

Za sprzedane na tramwajach miej• 
stkich bilety konduktorzy inkasują mfo• 
sięcznie ąkoło 58 milionów złotych. 

Wozy tramwajowe w Lodzi przebie· 
gają na swych wszystkich trasach por 
nad 1 milion 'i 400 tysięcy kilometr~w! 

Pijany woźnica 
wywołał gorszące widowisko 

Dnia 9 stycznia rb. Pl. Zwycięstwa 
był terenem gorszącego widowiska, któ 
re _wywołał pijany woźnka Jan Loba, 
zamieszkały przy ul. Rzgowskiej 1. 

Loba zalał się w pest!<ę i zamiast wr~ 
cić na noc do domu jak to czynią wszy· 
scy normalni obywatele, p'ołożył się na 
wozie i tak zasnął. Była godzina 11-ta 
przed południem gdy opoja zbudzono. 
Nie spodobało to mu się widocznie, bo 
zaczął kląć na czym świat stoi. 

A wa1I1turnika do.prowadwno efo kom.i 
sariatu, przy czym po drodze i;rzucił a 
siebie połowę garderoby, stając przed 
biurkiem dyżurnego w półnegliżu. 

Na onegdajszej rozprawie w sądzie 
starościńskim przyznał się do winy i 
tylko dz·ięki temu, że wyraził skruchę 
dostał stosun!rnwo łagodny wyrok -
I .OOO złotych grzywny . 

Geuczciwy terminator 
ogołocił z gotówki sw!:lgo majstra 
Właściciel zakładu śl~sarskiego w Ru· 

dzie Pabianickiej przy ut Staszica 106 
Stanisław Fiszer, przyjął do pracy w cha 
rakterze terminatora 16-lztniego Kazimie­
rza Sosnowsikiego (ul. Żabia 17). 

Onegdaj majster stwierdził brak 5.000 
złotych. Pieniądze leźały w 'biurku w kan 
torze, a ponieważ nikt poza terminatorem 
nie miał tam dostępu - podejrzenia zwró 
ciły sięi Przeciwko Sosnowskiemu. 

Na posterunku MO chłopiec przyznał 
si~ do kradzieży i został osadzony w are· 
szcie. I 

- A ro wszystko przez kdolfa i jego 
·~goizm - pomyślała z goryczą o sw-0im 
kochanku. 

Odżywajl:\< w niej wszystkie zapi:!kłe 
żale i pretens·je. 

- Czemżeż jestem dla niego? Ot, ta­
ką sobie zabawecz.ką: jedną z wielu ja­
klą porzuca sie: łatwo dla zas·pokojenia 
nowego kaprysu. Czy dobrze zrobiłam 
poświ'ę·cając dla przelotnej przygody nig. 
dy nie ·zawodzącą mnie miłość ttelmata? 

Nie jest zresztą przypadkiem, że w tej 
chwili wspomina jedynego człowieka, 
którego kochała. " 

Wczoraj odwiedzi.la ją jej siostra Gre 
ta (ta, która wyjdzie potem za genera-
ła SS Fegelei.na). • 

Greta, przed którą Ewa nie miała ża<l 
nych tajemnic, w konspiracyiny sposób 
wsunęła Jej do ręki ist. 

- List od kogoś bardzo miłego! -
uśmiechnęła się bardzo tajemniczo. 

Ewa szybko przedarła kopertę i nagle 
twarz jej _9kryta się gorą<:ym rumień· 
cem. 

- Czy Helmut Struve doręczył ci 
OSQbiście ten list - le'.<ko zadrżał jej 
głos. 

- Przeczytaj a dowiesz się wszy· 
stkiego - odparła zapyta.na. 

List od Helmuta był dobry, ciepły i 
czuły; -jak on sam. 

Nie robił Ewie żadnych wyrzutów. 
Nie wyJ)Ominał jej zdrady. 

m. c. n.) 

. I 
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Dokąd dziś pójdziemy I 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO llllllllllllHlllllllllllJllllll 

--------------------~--------,_. __ ._. __ 
OG:~OSZENJA DROBNE 11111111111111111111111111111111 

URZĘDNIK na st 

bryce Pończocł 

owisku w Państwowej Fa. 

poszui-.uj~ pokoju umeblo· 
wanego przy r~qzll'ie w śródmieściu cena 

obojątna. Oferty O( aqministracji pod „Sa­

motny'. lub tel. 1~:-~~. 2234 
ul. Stefana Jaraci.a 27. 

Dziś przedstawienie. o godzinie 19.15 llllllllllllllllllllllilllllllllllllllll Lekarze 1111111111111111111111111111111111111111 
mcnumentalnego widowiska „Cud mniemany 

ZESZYTY, bruliony, kaledarze l~rminowe, lecz 
ki, skoroszyty, pocztówki kolorowe. koperty, 
papiery listowe, kancelaryjne, powielaczo­
we, przebitko"''• poleccr „.Polonia" Łódź, Ja· 
racza 1. 1890 
SRF.BRO złoto - .!łom, kamienie :;zlachetne. 
Ki.:pu1e, płaci najwy~sze ceny, zakład Ze­
garmistrzowski „01.:ioga" "iotrkowska 4. 

czyli Krakowiacy i Górale'' w insceniza_sji LECZNICA-PRZYCHODNIA Piotrkowska Nr. 3 DUZY lokal handlowy w Poznaniu, nadający 

się na każdą branżi; odstąpię. Zwrot kosz­

tów remontu. Ole: -- „PAR" Poznań, Ratajcza 

ka 7 pod „1,595". 2423 

t ;eży:leril Leoń.a S9hill ra z i:działem orkies. 
iw; Filhcnmonił Łódzkie!, 

TEATR Kl\MERALNY DOMU 20ŁNIERZI\. 
ul. Daszyilsklego 34 

Dziś i codziennie sztuka T. Gaycego „HO· 
~pt 1 O.RC~IDEJ;A"· J ·ckiem Woszczerowi­
~~ 1 Danll:tq Staflarskg w rolach tyluło· 
w..ifĄ, na czele całego zos:p_ołu. 

IJ,-e.?Jyseria - Józef Wyszomirski, dekoracje 
L.~ostiumy - Jan Kosiński_. Dziś passe-partout 
ufeważne. Poczqtek o godz. 19.15. 

TEATR TUR 
ul. Llslop_ada 21 

Pzlś setne przedstawienie znakomitej ko­
m~·d!i J. Blizińskięgo „PA?T DAMAZY" wiel· 
l(rego sukcesu Aleksandra Zelwerowicza w ro" 
fr :Damazego. 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 

J,?ziś i codziennie pue_dstawjen~a komedii 
Rennnquina i Veberct ,; ANl PREZESOWA" w 
ąf!racowaniu 1 z ;eiosen•c-an;ii Jerzego Jurando 
~ Pecz. :P"rzedst. 19,30. Kasa czyinna od 10 
-ta i ód l&-eJ. T,el. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIĄ" 

Dziś o godz. 19 karnawałowa operetka F. 
tehara „Hragia L~łl'.emourg" w rolach głów­
l}yi'll wystąpią: Helena Makowska i Michał 
Slaskl. 

i°Uety wc,ze~n!ej. ~o _ 1,lab·ycia w księgarn~ 
J.izy ul. Piotrkowsk1e1 l02a, a od godz. 17 w 
-.Usie teatru. 

GONG POŁUDNIOWA 11 
Dzi~ i codziennie przedstawienie p.t. „Tyl­

&o dla dorosłych" pocz. w medzielą i święta 
l6'.3o w· cl.ni powszedni- 19,15. 

2006 
11111111 Zagubione) dokumenty 111111u 

MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje sprzedaje. 

Porady ambulaloryjn~ i 'omowe lekarzy spe­
cjalisfów, przyjęcia 10-19, tel. 216-48. 139. 
Dr KOWALSKI f>lllECZYS:'.:.AW, specjalista cho· 
Iób skórnych i wener1cznych, Al 1 Maja 
Nr 3 przyjmuje 8-10, 3-6. 141 
Dr, medycyny ANTONI MAJEWSKI choroby 
kobiece i wewnąlrzne, od 3-5. Legionów 1/3 
m 1 Telefon 216-82. 1 '/ 

Dr med. GlAZER, choroby skórne . i wenery­
czne. Ordynuje 5-8 pp. Andr::eja Nr. 28, tel. 
179-lC. 143 

St9larnia, Krasickiego 13 (przy Rzgowskiej) ZAGUBIONO palcówkę na :iazwisko Chojnac 
przystanek Piaseczno. 2321 

ka Romualda wra:: :: t:;ortfelem listami ~ ak-

Różne tem ślubu. Znalazcą _.roszę o zwrot za na· 

grodą, Roosevelta !i m 3. 2444 
Dr. TADEUSZ CHĘCINSKI, usystent szpitala ZAGINĄ!:. pies wilk alzarki duży. Odprawa- SKRADZIONO leg. t:amwajowq ńa -nazw. Pry. 
skórno-wenerycznego ś\;. Marii Magdaleny, dzi6 za wynagrodze · <Jm. Tr ·.lacka 37 - 1. czek ~tanlsław ze m. Łódź Korzeniowskiego 
pr2'yjmuje 4-6, Piotrkowska 157, tel. 203-11. Chojny. 2097 

11111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111111111 

140 . 'lk 19 - 9. 2445 
_------------------,-- DNIA 24.I.47 zag'nc:ł pies wo1ckowy w1 czys 
Dr JAN FALUOWSIU, chirurg-urolog, specja- tej rasy, koloru jasnego, grzbiet ciemny. Wia ZAGUBIONO dowód osobisty i kartą zwolnie 
Iii.ta chorób nerek, pęcherz-., ddg moczo- domość podać za wynagrodzeniem tel. 160-25 nia z Wojska Polskiego wyd. przez Szpital po 
wych. Piotrkowska 23-4, (3-4) tel. szpitalny Ostrze~ si~ przed kupnem. 2431 Iowy Zamość na nazw. Czapski Józef zam. 
250-70, gabinetu 191-89. 150 PRZYBŁĄKAŁ się pie 1 wilk w skórzanym pas I W 

1 
Ch h'll 

9 2446 · d b · t k t · ielm. u . 1trc i a . Dr. med. Mmsm IGNACY akuszeria, choroby ku na szyi do o e rama zµ zwro em osz ow, 
kobiece. Żerornsldego 37 te: i57-23. 1469 Armii Ludowej 23 m 7. 2432 I ZAGUBIONO torebką oraz dowody osobiste, 

Dr. KOWALCZYK JERZY. Cho:noby skórne i we- ZGUBIONO odCmentarnej do Piotrkowskiej kartki żywnościowe na styczeń, zdjęcia, róż:· 
neryczne, przyjmuje Żeromskiego 41-1. 3-6. lewy. kalosz. Znalazcę proszą o zwrot Żerom ne kwity podatkowe, oc". daniny Narodowej, 
Tel. 150-53. 90 skiego 12 - 24. 2450 
Dr. LENCZEWSKI - choroby 'wbiece i aku- BRYCZESY specjalniE wykonuje. Piotrkowska zaświadczenie Zarządu Nie~chomości w No. 
szeria, Sienklewi"za 51, g;id±. 3_7 tel. 181-47 176 m !2. 1415 wym Są;czu o wprowadzeniu w stan posia· 

--------------·---58_9 CEROWANIE artystyczne wszelkiej garderoby dania nieruchomości na nazw. Grodzicka Bro 
Dr REICHER Specja'ista chorób wenerycz- Elektryczne podnoszenie oczek. i:izoiinowa nisława, Daniłowskiego 7 ~ 21. Znalazcą 

nych Południowa 26, p:zyjmuje 2-5. 92 Piotrkow::;~a 30. 3!3 proszą 0 ZV{IOI dokumentów. · 2447 
Dr. ŁOZA EMIL, sp~(!j_a!istc: chorób skórnych, I ZDJĘCIA. legitymacyjne, amatorskie wykonu- dowód 
wenerycznych, pizyjm11je od 3-6, tel. 179-56. ję w tym samym dmu, Legionów 1. 41 UNIEWA2NIAM zagubione dowody: 
Sienkiewicza 34. 91 UWAGA motocykliści! ~.1ożecie bezpłatnie osobisty, palcówka, 'eg. tramwajowa, służ· 
DR ZOF'IA SKOI-Ut:CZKA, lekarz szpitala Ko- ?prawdzać swoje akumulatory w f-mie „Aku bowa, ZZ, karta odzieżowa, karta rejestra• 
c'hanówka. Śpec. chorób nerwowych prz~·imu mulator". Łódź, Andrzeja -29. 1790 cyjna pracy, ksiqżka . Ubezpieczalni na nazw. 

je 4-6. Piotrkowska 16, !et. 276-4:5. Leczenie UWAGI\: Zdjęcia legilymacjne najszybsz9 i Wojciechowska Kazimiera - Derczyńska Ka· 
elektro~·.rstrzqsowe. 3~1 nąjtaniej w Automacie. Fotografa na uroczys tarzyna, Sródmiejska 39. 2448 
LEKARZ DENTYST~- Taneusz Mintz. Leczenie tość zamówisz tylko Narutowicza 8. 1418 
chorób zębów, jamy ustnej, zęby sztuczne. ?lll.PRAWIAM bez śladu wszelkiego rodzaju SKRl\DZIONO portfel zawierający dokumenty 

~~~~~~ Południowa Nr. 46. Przyjmu.je. Telefon 268-91. us:rkodzonq garderobę. Łódź, Sró0.ml'9jska 23 osobiste, oraz pamiątkoue fotografie na nazw 

~ TEATR „SYP~NA" TRAUGUTTA l ' 151 - 2. 48 Bogulak Franciszka, Osiedle św. Teresy blok 

D „ . d . . k di H . ' Dt LIBO ALEKSANDER choroby uszu, gardła 21 . Proszo 
0 

zwrot de kumentów za wynagro. 
zis l co z1enn1e orne a ennequ1· i· noaa, Daszyn'sk.1'ego ". Od 8-10 1 4-6 po Z f" • "' 

„ " 11111111111 ao 1arowan1e pracy· 11111111111 449 
na 1 Vebera P._.t. ~ poł. Telefon 101-SrJ. 361 dzeniem, 2 

P • p '' DR. HENRYK PROCHACICI, Gpecjalista chorób POTRZEBNY od zaraz wykwalifikowany ku- lilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll\lllllll\llllllll\lllllllllllllllllllllllll/!/I// 
Ił ani rezesowa ' skórnych, wenerycznych, Legionów 17, przyj. charz do restauracji. 1":won,ić tel. 122-78. 

·~e~a 3~ ~ 
v.. opracowaniu 1 z piosenkami Jerzego p ,„ ft~ ..I.i~ 

}ulandota z muzyk'1 franciszki Lesz- ~ Dkr ALEKS.lu DEP. LESNIEWICZ c:hirug; Pgiood\rz-. CEHTl\A'LA Pańs\w .wego ?1zeds1ębio1s\wa Jl)GJ8JD Jl "'"' JHI U.LU\ 
owska 97, (Andrzeja 2) tel. 224-9, Traktorów i M.:iszyn Rolniczych w Łodzi, Al. 6 

czyńskiej i Mieczysława Porwita. przyi· <>ć 4 _ 6. 2184 _,. b · l1.S7 Sygn al czasu i he\ n al -z. 
"' Kościuszki 46, przyjmię 4 maszynistki z ... o · 

~ 
Początek .)r.zedst o godz. 19,30. Ka· Dr JERZY ł.USZKIEWICZ choroby kobiece rze opanowanq technikq pirnnia na maszy- Wj_eży Mariacki-;i\ w Kraka.wie; 12.05 Aud. dla 

sa czynna od godz 10 - 13 i od 16. akuszeria przyjmuje od 4-6 Legionów 3 nic. warunki do omówienia przy zgłoszeniu świetlic robotniczych; 12.35 Pieśni w wyk. R. 

Tel. 272-70. 2455 m 6, tel. 203-78. 157 się w Biurze Personalnym Przedsiębiorstwa. Kopoczyńskej - sopran; 12.55 „10 minut po-

~~~ Dr ZIOMKOWSKI 6 Sie1p_nic. 2. weneryczne, 2332 ezii"; 13.05 Muztka obiadowa; 14.00 lz ~.o-
skórne, 9-12, 5-7. 356 PEACZ zdolny lub praczka do chemicznego, dzil W ramach aud. „liga Kobiet ma głos -

~:~==:_'""''j)!~'''i,'.'r'.''N!i;~~~ć~"'kl~k·~0"'~~~~i'kó~"'i"~~~~'"": Dr. Bl\TAYSKI WITOLD chirurgiczne i kobie- potrzebny od zaraz. Pralnia Spółdzielcza. pog. I. Kowolskiei p.t. „Swiotowa Federacja 

ców! Kauczuk to ty . ce Andr:leja 7 od 4-7. 592 Sródmiejska 22. 2324 Kobiet Demokratycznych" (Del.<:lgatki łódzkie 
„CYKLOP" Dr STANISŁAW IHBERGAL chor. skórne i we- 1 POTRZ&BNY pracz i p;aczka na garderobę na zieździe); 14.10 [z Łodzi) Skrzynka radio-

Wylączna sprzede"- L. Rożnieckl, Łódź, neryczne. Piotrkowska 134. Przyjmuje od 4 do pralni. J. Doblech Łódź. Zawadzka 22. 2331 techniczna w opr. inż. B. Klimaszewskiego; 
~ Piotrkowska 31, tel. 216-57- 1449 ; do 6. 2183 POMOC domowa z gotowaniem potrzebna. " d' [ I , ) 
-:.„.„.„.„„„„„.u11u•u1111111uun111u111111111n11•u•11•11"""'"'""""; 14.15 {z todzil Znany ; nieznany ever \ p y1y 

Dr, Ł, R02YCKI specjalista chorób kobie- Załoszenia ul. Żwirki 3, m. 8. k 14 45 [ 
" 14.40 [z Łodzi) Kronika i komuni ety; . z-..-

&.LIWIFlł 1.n ri:1i;11.111:1•;1n 1 u1u•1111,1111.11L1 u:i1.11 cych i akuszerii ul. Legionów 9 tel . . 166-29, POTRZEBNA ekspedientka, energiczna, zdolna k 
v~ I N A · · 6 / lOJ Łodzi) Koncert reklamowy; 1 S.00 Siu chow is 'O 

. A przyn:nu1e 1- • branża kolonialne - owocarska. Wiadomość dla dzieci starszych; 15_25 Reportaż; 15.35 
POLONIA (Piot;kowska 67) - „Zakazane DR. SWIĘCIŁO ADAM, chorob7 kobiece i aku Traugutta 2 . sklep. 2409 

szeria. Zawadzka 38, godz. 4-6 3l:i0 Skrzynko ogólna; 15.40 Utwory klarnetowe w 

piosenki" - AKUSZERKA i:.AGOWSKP.. IRENA abiturentkal 111111111111111111111'.llllllllll N a u k a llllllillllnlllllllllllllllllll wyk. J. Madeii - klarnet; 16.00 Dziennik; 
WISŁA (Daszyńskiego 1). _. „Romans Pa-

jaca". Warszawskiej Kliniki prof. Gromadzkiego · 16.20 Pog. sportowa; 16,30 Muzyka; 16.55 lz 

ADRIA (Stalina _ ~· · Hna) „Romgns Pa. przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 151-76. 251 KUBSY kierowców sam chodowych przy ul. Łodzi} „Kościuszko u rymarza" - słuchowisko 
jaca". AKUSZEll.KA Wojtasiewicz, abiturientka War- Wólczańskiej 27. Zapisy przyjmuje sekretar· dla młodzieży, pióra H. Dąbrowolskiej w reż. 

TATRY (Sienkiewic~a 40) _ „lc:h siu a szawskieJ Kliniki profe:ora GromadzkiegJ iat od 10 - 12 i :6 - · 18. 1851 K. Gogol.swskiei; 17.10 Koncert Małej Orkie-
ona 1·edna". przyjmuje - Pomorska <!13. 102 STENOGRAFII, księgowości, arytmetyki han- , 

k stry P.R.; 17.45 „Na Ziemiach Odzyskanych.'1 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Twardzi lu. <1 dlowej, korespondecji udziela magister e ono 

cjzie". lllllHlllllllll Kupno - sprzedaż 1111111111111111 mii, 1-go Maja 40 - 7. 2071 17.55 z życia kultµralnego; 18.00 „Parafrazy 

TĘ ->.tA (Piotrkc a 108) - „Podrzutek" KOBESPONl>ĘlJCYJNE KURSY STENOGRAFII ~noków"; 18.30 „Nauka przy głośniku" i 19.00 

BAŁTYK (Naruto icza 20) - „Maksym" SAMOCHÓD 6·clo osobowy Fiat 1100. Stan Centralnego Zwiqzku Stenogra!óv1 i Maszy- [z Łodzi) W ramach aud. „z mikrofonem po 

HEL (Legionów 2-4) „Twardzi ludzie". dobry, na chodzie, sprzedam Czerwona 2 - nistek R. P. w Łodzi, Piotrkowska 83. Ządać świetlicach robotniczych" - wystąpi chór 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Ulica Zl,oczyi, _3KU0Pd1-r:gosdzto'ł .• k.5r·ets~lja. rsk1' lub rysown1·c„ '!1'p2o4w3ą3 prospektów. 2072 żeński Wytwórni Odzieżowej Nr. 5; 19.15 (z 
ców", ' -t " SEKRETAR,IAT Szkoły Przysposobienia Ad· Łodzi) Pog. akt. K. Prawdzica pt. „Plotki i 

Z k 120xl80, geometri<> Zyd.lera 1929, geografię ministracyi'no-HandloweJo Instytutu Przemysła 
:WŁOKNIAR?. (Próc: r i.:c ló) - „ a azane " d h dl zw Radzieckim" 

dla klasy II. Telefon 165·79. 2434 wo-Rzemieślniczego Andrzeja: 4 przyjmuje praw a o naszym an u ze · ' -
pio•enki". 

ROBOTNIK (Kiliń3khgo 172) - „Nowe 
pokolenie". 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) - „Pod. 

WAGĘ uchylnq kupię okazyjnie i gablotki do zapisy na półroczne kursy Administracyjno 19.25 [z Łidzil Rytmy taneczne w pisśniach. 
słodyczy. Wiadomoś ·. Traugutta 2 owocarnia. Ha:1diowe, księgowości, stenografii, angiels Wyk. O. Olgino - śpiew, prof. K. Bacewicz 

2435 kiego, maszynopisania. 2417 - okomp. 19,50 [z lodf'.il Fel. R. Motuszew-

IWPIĘ harmonią włoską, najmniej z 4 regis- L I l 111111111111111111111111111111 skiego pt. „Historio klęski ,_,,:,.ześniowej"; 19.57 
tzutek". ' trami w pierw ,zoxzędnym stanie. Dobrze za- llllllllllllJlllll!lllllllllllll 0 .1.{. a e 

ROMA (Rzgowska 3~; ~ „Skarb rodziny płacę. Dzwoni-:! tel. 192_61. 2323 . . d Sygnał czasu; 20.00 Dziennik; 20.25 Aud. słovv 
G'oupi". · WYNAJMĘ pokóJ pracuiącym. Oferty cl.o A 21 OO Sł how1·sko 21 25 Recit..,1 

WIELKI wybó- płyt p-:r~efonowych. Zamia· .. t· „ d Czos'ci'owo umeblowany" no-muzyczna; · uc ; · u 

REK ..,„D (R k "') Elw1'ra Madl · · ł mmis .ac)I !PJ " " - · k 21 45 R d. U · 
"'" zgows a a - " · mamy, kupu1emy sprzęty stare, po amane. l 24! skrzypcowy I. Du bis iei; . a iowy ni-

qan". Andrzei'a 30. 2106 . . o K d "215 
. . . ?.li.MIANA - m1eszkame nowoczesne Rado wersytet Ludowy; 22. O wa rans prozy; L · 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Zoja", MEBLE sypialnie, stołowe, tapczany, sztuki . ~'d' t 
1 180_37 241 2225 Ł d ·i K t · 

, . . gojzcz na ... o z, e . , Program l'la jutro; · . [z o z1 oncer zy-
~"(' LNOSć (Napbr o·wskiego 16) - „Panna pojedyńcze, gotowe .i _.Ila zamow1eme ora: 5hi.EP spożywczy " urządzeniem i mieszka czeń [część I-sza); 23.10 Ostot. wiod. dzien 

bez posagu". na składzie meble b1ur0we. Poleca Izdebski '· . d 1 . . . . Wiadomość Przędze! 
.;-;ACHĘTA '.Zgic,rsk'1 28) - „Uwodziciel" Piotrkowska 31 m. 2 front I piętro. __ _E_~ ~~::~a~~ ~ 55~P~~

11 
q.odz. 17 _ 21. 223 nika radiowego; 23.30 lz Łodzi Program na 
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